
W obecności premiera Józefa Cyrankiewicza

S. Jędrychowski i W. Scheel
parafowali układ Polska - NRF mm mm

WARSZAWA (PAP). — We środę 18 bm. w po
łudnie w pałacyku MSZ przy ul. Foksal w Warsza 
wie nastąpiło parafowanie tekstu układu o podsta
wach normalizacji stosunków między PRL i NRF. 
Tekst układu parafowali ministrowie spraw zagra
nicznych obu krajów — Stefan JĘDRYCHOWSKI i 
Walter SCHEEL.

Przy akcie parafowania obccnv był prezes Rady 
Ministrów PRL — Józef CYRANKIEWICZ.

Przybyli członkowie obu delegacji rządowych, któ 
rzy w ubiegłą sobotę zakończyli pracę w ostatniej 
fazie negocjacji, które na szczeblu ministrów spraw 
zagranicznych trwały od 3 listopada.
Sprawozdawcy PAP red. 

red. Tadeusz Jacewicz i 
Jerzy Sykun piszą:

Rozmowy polityczne mię 
’dzy PRL i NRF zapocząt
kowano w lutym br. w 
Warszawie. Rokowania pro 
wadzono w 6 rundach na 
szczeblu wiceministrów. De 
legacjom obu krajów prze 
wodniczyli wówczas: wice
minister spraw zagranicz
nych PRL — Józef Winie- 
wicz oraz sekretarz stanu 
w bońskim MSZ — Georg

i rząd NRF na podstawie 
inicjatywy Władysława 
Gomułki, pierwszego se
kretarza KC PZPR z dnia 
17 maja 1969 roku — pod
jętej przez pana kanclerza 
federalnego Willy Brandta 
w dniu 28 października 
1969 r. oraz w wyniku od
powiedzi rządu PRL w 
dniu 22 grudnia 1969 r. na 
notę rządu federalnego z 
dnia 26 listopada 1969 r.

W rezultacie tych roko- 
•wań przed chwilą parafo-

NTa zdjęciu: po podpisaniu układu. Od lewej W. Scheel, 
Józef Cyrankiewicz i Stefan Jędrychowski (tyłem).

CAF — Dąbrowiecki — telefoto

Ferdinand Duckwitz. W 
ostatniej fazie, rokowania 
toczyły się na szczeblu 
ministrów spraw zagrani
cznych. Po rozmowach 
przeprowadzanych na se
sjach plenarnych i w gru
pach ekspertów obie stro
ny osiągnęły porozumienie 
w sobotę, 14 bm. we wcze
snych godzinach rannych.

18 bm. o godzinie 11 w 
międzynarodowym porcie 
lotniczym na Okęciu wylą
dował specjalny samolot 
„Lufthansy”, na którego po 
kładzie przybył do Warsza 
wy minister spraw zagra-

BONN (PAP). W dniach 
od 13 do 17 listopada br. 
toczyły się w Bonn roz
mowy grup roboczych Pol
skiej Rzeczypospolitej Lu
dowej i Niemieckiej Repu
bliki Federalnej na temat 
rozszerzenia kompetencji 
przedstawicielstw handlo
wych obu krajów.

W rozmowach osiągnięto 
postęp w zakresie szeregu 
problemów, będących przed 
miotem planowanego poro
zumienia. Rozmowy będą 
kontynuowane w Warsza
wie.

nicznycti NRF — Walter 
Scheel oraz członkowie 
delegacji rządowej NRF na 
rokowania z Polską.

W. Scheela powitał na 
lotnisku minister spraw za 
granicznych PRL — Stefan 
Jędrychowski wraz z człon 
kami polskiej delegacji.

Już na długo przed zapowie
dzianą godziną parafowania 
układu, w pałacyku MSZ przy 
ul. Foksal, w którym toczyły 
się rokowania Polska — NRF, 
zgromadzili się liczni dzien
nikarze krajowi i zagraniczni. 
Oczekiwali oni na przybycie 
obu ministrów i innych osobi
stości oficjalnych w sali her
bowej pałacyku, ozdobionej 
herbami polskich miast woje
wódzkich. Tu ma nastąpić u- 
Toczystość parafowania.

W sali — masywny stół dę
bowy ze stojącymi na nim 
flagami: biało-czerwoną —
Polski i żólto-czerwono-czar- 
Uą — NRF. Punktualnie o go
dzinie 12 otwierają się masyw 
ne drzwi wiodące do sali her
bowej- Do sali wchodzą: pre
mier Józef Cyrankiewicz, mi
nistrowie Stefan Jędrychowski 
1 Walter Scheel oraz towarzy
szący im członkowie delegacji 
obu krajów.

Obaj ministrowie^ zajmują 
miejsca za stołem i składają 
swoje parafy na tekstach u- 
kladu. Dziesiątki kamer fil
mowych 1 aparatów fotogra
ficznych utrwala moment pa
rafowania.

Zabiera głos minister 
spraw zagranicznych PRL 
— Stefan Jędrychowski. 
W imieniu Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej i 
moim własnym — mówi 
m. in. — pragnę wyrazić 
głębokie zadowolenie z po
myślnego zakończenia ro
kowań politycznych, pro
wadzonych przez rząd PRL

waliśmy układ między 
PRL i NRF o podstawach 
normalizacji wzajemnych 
stosunków. W przekona
niu rządu polskiego — po
wiedział min. S. Jędry
chowski — układ ten sta
nowi trwałą podstawę nor 
malizacji wzajemnych sto
sunków między obu pań
stwami. Zamykając prze
szłość, otworzy on nową 
—- jak jestem przekonany
— pomyślną i owocną dla 
obu stron erę stosunków 
między obu krajami i spo
łeczeństwami.

W toku rokowań uzgod
nionych zostało również 
szereg konkretnych spraw, 
związanych z zapoczątko
waniem procesu normali
zacji po wejściu układu w 
życie.

Min. Jędrychowski, zwra 
cając się do min. Scheela, 
powiedział następnie: pro
szę przyjąć gratulacje rzą
du polskiego i moje oso
biste dla rządu Republiki 
Federalnej. Pragnę zarazem 
wyrazić zadowolenie, iż ten 
układ o doniosłym znacze
niu dla obu państw podpi
sany będzie przez szefów 
obu rządów, kanclerza fe
deralnego Willy Brandta i 
premiera PRL — Józefa 
Cyrankiewicza oraz mini
strów spraw zagranicz
nych.

Następnie zabiera głos 
min. Walter Scheel.

Chciałbym — mówi on
— podziękować naszym 
polskim gospodarzom — za

oprawę, jaką nadali dzi
siejszemu zakończeniu na
szych rokowań nad ukła
dem. Cenimy zarówno fakt 
pańskiej obecności, panie 
premierze, podczas parafo
wania układu o podsta
wach normalizacji stosun
ków między NRF a PRL, 
jak również treść słów, któ 
re skierował pan, panie 
ministrze spraw zagranicz 
nych właśnie do nas.

Rząd federalny również 
uważa układ, jaki dzisiaj 
tu parafowaliśmy, za de
cydujący krok, który 
ma umożliwić przezwy
ciężenie bolesnej prze
szłości i rozwój normal
nych przyjacielskich sto
sunków między obu naszy
mi krajami.

Toczyć się jeszcze bę
dzie ostra walka o zaapro
bowanie tego układu przez 
odpowiednie gremia parła 
mentarne NRF i przez nie
miecką opinię publiczną. 
Ze względu na problemy, 
o które przy tym chodzi, 
uważam to za proces nor
malny i konieczny dla rze
czywistego pojednania nie
miecko-polskiego. Rząd fe
deralny będzie niewzru
szenie kontynuował swą 
politykę i jestem prze
świadczony, że będzie ona 
mogła znaleźć aprobatę 
szerokiej większości nasze
go narodu — stwierdził 
min. W. Scheel.

Minister S. Jędrychowski 
podejmował następnie min. W. 
Scheela i członków delegacji 
NRF obiadem.

W czasie obiadu obaj mi
nistrowie wymienili toasty.

W godzinach popołudnio
wych min. Walter Scheel opu
ści! specjalnym samolotem 
Warszawę, udając się wraz z 
towarzyszącymi mu osobami 
w drogę powrotną do NRF.
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Narada aktywu partyjno-ekonomicznego

Nowe zasady zarządzania
w przemyśle okrętowym

Wczoraj w Gdańsku od
była się narada akty
wu partyjno-ekonomiczne- 
go przemysłu okrętowego z 
udziałem członków Egzeku
tywy KW PZPR na czele 
z I sekretarzem Alojzym 
Karkoszką, poświęcona za
gadnieniom pracy partyj
nej w przemyśle okręto
wym w związku z wpro
wadzeniem nowego syste
mu zarządzania. W obra
dach uczestniczyli m. in. 
wiceminister przemysłu cięż 
kiego Józef Talma, przed
stawiciel Wydziału Prze
mysłu KC PZPR Ryszard 
Szabelak oraz sekretarz 
Zarządu Głównego ZZM 
H. Wasil. Naradzie prze
wodniczył I sekretarz KW 
A. Karkoszka.

Referat o zadaniach pra
cy partyjnej w przemyśle 
okrętowym w związku z 
wdrażaniem nowego sy
stemu zarządzania i nowe
go systemu bodźców ma
terialnych wygłosił sekre
tarz KW PZPR Włodzi
mierz Stażewski. Omówił 
on istotne zmiany, jakie od 
początku przyszłego roku 
wprowadzone zostaną w ra 
mach nowych zasad dzia
łalności Zjednoczenia Prze
mysłu Okrętowego.

Te nowe zasady dzia-

W trzecim dniu oficjalnej wizyty

Mirko Tepavac
w Oświęcimiu i Krakowie

KRAKOW (PAP). Środa 
18 bm. — była trzecim 
dniem oficjalnej wizyty w 
Polsce sekretarza stanu do 
spraw zagranicznych SFR 
Jugosławii — Mirko Tepa- 
vaca.

Rano min. Tepavac wraz 
z innymi osobistość iami ju 
gosłowiańskimi przybył do 
Oświęcimia. Towarzyszył 
mu wiceminister spraw za
granicznych PRL Adam 
Willmann.

Minister M. Tepavac zło 
żył pod pomnikiem wie
niec o szarfach narodo
wych Jugosławii, a na pły
cie jugosłowiańskiej wmu
rowanej w pomnik — wią
zankę kwiatów.

Na zakończenie pobytu w 
Oświęcimiu minister M. 
Tepavac złożył wiązankę 
kwiatów pod ścianą śmier
ci na dziedzińcu bloku 11.

Po południu M. Tepa%mc 
wraz z towarzyszącymi mu 
osobami przybył do Krako 
wa, gdzie zwiedził zabytki 
miasta, m. in. rynek, Koś

ciół Mariacki i Wawel. Za 
poznał się także z ponad 
600-letnią historią Uniwer
sytetu Jagiellońskiego zwie 
dzając muzeum tej uczelni 
w zabytkowym Collegium 
Maius.

Na zakończenie pobytu w 
Collegium Maius M. Tepavac 
przekazał na ręce prorektora 
UJ prof. Mieczysława Karasia 
zbiór książek w językach serb 
skim i chorwackim oraz płyty 
i taśmy dla Katedry Filologii 
Słowiańskiej tej uczelni.

W godzinach wieczornych 
żegnany przez przedstawicieli 
Krakowa i województwa M. 
Tepavac wraz z towarzyszą
cymi mu osobami wyjechał do 
Warszawy.

łalności ZPO są jednym z 
ogniw łańcucha opracowa
nych i przygotowanych do 
wdrożenia w naszej gospo
darce narodowej zmian, 
które stanowią realizację 
uchwał V Zjazdu Partii, z 
tym, że reforma systemu 
kierowania przemysłem o- 
krętowym sięga — ekono
micznie i organizacyjnie — 
głębiej, niż ma to miejsce 
w całym przemyśle kluczo
wym.

Od nowego roku prze
mysł okrętowy występować 
będzie jako zespolona eko
nomicznie branża i liczyć 
się będą wyniki całego zje
dnoczenia, rozumianego ja
ko 50-tysięczna wspólnota 
okrętowców, pracujących w 
stoczniach, zakładach ko
operacyjnych, biurach kon
strukcyjnych i projekto
wych oraz w ośrodkach 
naukowo-badawczych.

Wprowadzany system e- 
konomiczny dla przemysłu 
okrętowego stwarza możli
wości osiągania wysokich 
wyników i wyższych, niż 
w innych branżach, ko
rzyści materialnych dla 
pracowników tego przemy
słu. Jednakże stawia on 
równocześnie surowe wa
runki zmierzające do ca
łościowej poprawy gospo
darowania w branży.

Przemysł okrętowy do
starcza 14 proc. eksportu 
maszynowego i ok. 5,8 proc. 
całego eksportu krajowego, 
a w ciągu najbliższego 15- 
lecia wzrost jego produk
cji szacuje się na cztero
krotny. Podkreślając to 
sekretarz KW stwierdził, iż 
zasady działalności ZPO 
uwzględniają przede wszy
stkim znaczenie produkcji

G. Jarring 
powraca
do Moskwy

NOWY JORK (PAP). — Za 
zgodą sekretarza generalnego 
ONZ, U Th anta Gunnar Jar
ring zdecydował powrócić w 
najbliższej przyszłości do Mos 
kwy. gdzie pełni funkcję am
basadora Szwecji — oświad
czył we wtorek rzecznik se
kretarza generalnego ONZ — 
pisze agencja France Presse.

Przed Dniem Nauczyciela

Kwiaty i życzenia
dla wychowawców młodego pokolenia

WARSZAWA (PAP). — 
Jest ich ponad 500 tys. — 
nauczycieli, pracowników 
oświaty i nauki, wycho
wawców młodego pokole
nia. Co roku, 20 listopada 
obchodzą swoje święto. W 
dniu tym całe społeczeń
stwo, a zwłaszcza miliony 
najmłodszych obywateli, 
składają pedagogom wy
razy najgłębszego szacun
ku i uznania za ich co
dzienną, ofiarną i trudną 
pracę. Z głębi serca pły
nącym życzeniom towarzy
szą kwiaty, uśmiechy, 
wdzięczność i podziękowa
nia. Odbywają się uroczys 
te koncerty, spotkania z 
przedstawicielami władz,

instytucji i organizacji mło 
dzieżowych współpracują
cych ze szkołą. Najbardziej 
zasłużeni nauczyciele i pe
dagodzy otrzymują odzna
czenia i wyróżnienia, bę
dące wyrazem uznania dla 
ich pięknej, twórczej pra
cy.

Obchodom patronuje 
przewodniczący Rady Pań
stwa, marszałek Polski — 
Marian Spychalski.

Uroczystości związane z 
Dniem Nauczyciela splata- 
ją się z oceną dorobku na
szej oświaty i nauki, ukazu 
ją twórczy wysiłek kadry 
nauczycielskiej w podno
szeniu poziomu naszego 
szkolnictwa,

Ratować tych, którzy przeżyli!

Niebezpieczeństwo epidemii 
cholery i tyfusu w Pakistanie

PARYŻ (PAP). Według 
doniesień ze wschodniego 
Pakistanu, ludności która 
przeżyła straszliwy cyklon 
zagraża niebezpieczeństwo 
epidemii cholery i tyfusu. 
Mobilizuje się tam obecnie 
wszystkie środki w cela 
uratowania tych, którzy 
przeżyli. Tysiące bezdom
nych i wygłodzonych lu
dzi oczekuje pomocy.

Sytuacja jest wyjątkowo cię
żka. Przewodniczący komitetu 
pomocy A. M. Anisuzaman o- 
świadczył, że władze dyspo
nują właściwie tylko jednym 
helikopterem, który nadaje się 
do zrzucania ładunków żyw 
ności i leków. Zwrócił się on 
z apelem do wszystkich 
państw świata, aby możliwie 
jak najszybciej przysłały he
likoptery. Są one niezbędne,

Przewidywany przebieg po
gody dla wybrzeża wschodnie
go na 19 bm.

Zachmurzenie duże, okresa
mi opady deszczu. Temperatu
ra od 4 st. rano do 9 st. w 
ciągu dnia. Wiatry dość silne 
południowo-wschodnie i połud 
niowe.

ponieważ stanowią Jedyny śro 
dek transportu, który może do 
trzeć do odciętych od reszty 
kraju miejscowości. Poza tym 
w związku z niebezpieczeńst
wem epidemii cholery i tyfu
su właśnie tego rodzaju trans
porty są najbezpieczniejsze.

Nie ustalono jeszcze licz
by śmiertelnych ofiar ka
taklizmu. Doniesienia na 
ten temat są nadal sprzecz 
ne. Pewne jest, że zginęło 
33 578 osób. Natomiast żró 
dła nieoficjalne podają, że 
liczba śmiertelnych ofiar 
może dojść do pół milio
na.

* * *

GENEWA (PAP). Dwa i pól 
miliona osób ucierpiało w wy
niku straszliwego cyklonu, któ 
ry zniszczył wybrzeża Zatoki 
Bengalskiej — donosi ostatni 
raport przekazany przez dele
gata Ligi Towarzystw Czerwo 
ne.e# Krzyża z Pakistanu. Pier 
wsze ekipy ratownicze Czer
wonego Krzyża przybyły stat
kami do rejonów dotkniętych 
katastrofą.

eksportowej w aktualnyiń 
systemie ekonomicznym i w 
dalszym jej rozwoju. Wy
niki uzyskane przez ZPO 
z eksportu będą miały de
cydujące znaczenie do oce
ny wkładu przemysłu okrę 
towego w ogólny wzrost 
gospodarki kraju. A one 
uzależnione są od: zdolno
ści oferowania zagranicz
nym odbiorcom wyrobów 
na wysokim technicznie 
poziomie, uzyskiwania ko
rzystnych cen dewizowych 
i umiejętności produkowa
nia po niskich, konkuren
cyjnych cenach.

Na tym tle sekretarz Stażew
ski omówił zasady kształtowa
nia się wpływów, zysku, roz
liczeń itp. zagadnień, akcen
tując, że na ostateczny wynik 
działalności eksportowej prze
mysłu okrętowego będą mieć 
wpływ wszyscy uczestnicy je
go produkcji i zbytu.

Następną, obszerną część re
feratu stanowiły zagadnienia 
dotyczące zasad funkcjonowa
nia bodźców ekonomicznych, 
będących organiczną częścią 
nowego systemu ekonomiczne
go. Opierają się one o usta
lenia przyjęte ogólnie w prze
myśle dla zakładów specjalizu
jących się V eksporcie. Pew
ne jednak zmiany uwzględnia
ją potrzebę stworzenia jedno
litości systemu bodźców i in
nych elementów polityki eko
nomicznej w okrętownictwie.

Sekretarz KW podkreślił, 
iż wielkość środków prze-
• Dokończenie na str. 2

Ze świata
MOSKWA (PAP). Prezydium 

Rady Najwyższej Federacji 
Rosyjskiej ZSRR postanowiło 
zwołać ósmą sesję Rady Naj
wyższej Federacji Rosyjskiej 
siódmej kadencji 17 grudnia 
1970 r. * * *

NOWY JORK (PAP). — Po 
2-tygcdniowej debacie rozbro
jeniowej Komitet Polityczny 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
zaaprobował projekt układu o 
zakazie umieszczania na dnie 
mórz i oceanów oraz w ich 
głębiach broni jądrowej i in
nych rodzajów broni maso
wej zagłady.

* * *
SOFIA (PAP). We środę-, 

przybyła do Sofii z oficjalną 
wizytą przyjaźni rumuńską 
delegacja partyjno-rządowa na 
czele z sekretarzem general
nym RPK, przewodniczącym 
Rady Państwa SRR, N. Ceau
sescu.

HANOI (PAP). 17 bm. szef 
delegacji w międzynarodowej 
komisji nadzoru i kontroli w 
Wietnamie, arab, Julian Tworog. 
został przyjęty przez premie
ra Demokratycznej Republiki 
Wietnamu, Pham Van Donga. 

• * *
LONDYN (PAP). We wtorek 

późnym wieczorem telewizja 
brytyjska w programie zaty
tułowanym „Ludzie ludziom” 
nadała półgodzinny film po
święcony Polsce. Film pt. 
„Przez pół godziny bądź Po
lakiem”, przygotowała Telewi
zja Polska.

DELHI (PAP*. — 485 osób 
zmarło na cholerę na zachód 
niej Jawie w ciągu ostatnich 
6 miesięcy. — donosi agencja 
France Presse. Na 4823 przy
padki zachorowań na chole
rę w całej Indonezji między 
styczniem a październikiem 
zanotowano 1074 zgony.

NOWY JORK* (PAP). 17 bm. 
rozpoczął sie w Fort Henning 
w stanie Georgia (USA) pro
ces oprawcy z My Lai W. 
Calleya, porucznika armii 
amerykańskiej, który brał u- 
dział w’ wojnie w Wietnamie 
południowym. Akt oskarżenia 
zarzuca mu udział w zamor
dowaniu 102 osób cywilnych.

RZYM (PAP). Papież Paweł 
VI wystosował apel do całe
go świata o pomoc dla tere
nów Pakistanu dotkniętych 
klęska żywiołowa, oferując w 
imieniu Kościoła Katolickiego 
pomoc finansową i rzeczową.

Eksperyment trwa

.Lunochod-1“
MOSKWA (PAP). — A- 

gencja TASS podaje: ra
dziecki automatyczny po
jazd księżycowy „Łuno- 
chod-1” po zakończeniu 
pierwszego etapu swej księ 
życowej wędrówki, reali-

Po nowym sukcesie kos 
monautyki radzieckiej
przywódcy partyjni i rzą
dowi PRL — Wł. Gomuł
ka, M. Spychalski i J. Cy 
rankiewicz przesłali do L. 
Breżniewa, N. Podgórne
go i A. Kosygina depesze 
gratulacyjne z serdeczny
mi pozdrowieniami.

żuje program badań nau
kowo-technicznych w po
bliżu miejsca lądowania 
stacji „Łuna-17”. Za po
mocą kamer telewizyjnych 
przeprowadzono transmisję 
obrazów powierzchni Księ
życa. Jakość ich określa 
się jako dobrą. Wyraźnie 
widoczne są ślady pozosta
wione przez pojazd na po
wierzchni Księżyca. Widać 
także dokładnie szczegóły 
konstrukcji „Łunochoda”.

Zgodnie z programem 
badań naukowych przepro 
wadzono pomiary poza- 
galaktycznego promienio
wania rentgenowskiego 
przy zastosowaniu „rentge 
nowskiego teleskopu”.

Program pracy automa
tycznego pojazdu „Łuno- 
chod-1” jest pomyślnie rea 
lizowany.

MOSKWA (PAP). „Luno- 
chod-l” będzie poruszać się

pracę
po powierzchni Księżyca na
wet jeśli działać będą tylko 
dwa koła pojazdu. Ogółem 
„Lunochod” ma osiem od
dzielnie napędzanych kół — 
piszą „Izwiestia”.

Jeśli koło pojazdu uwięźnie 
w szczelinie, automat zasygna 
lizuje o tym natychmiast. 
Wówczas na rozkaz z Ziemi 
ładunek wybuchowy zniszczy 
wał napędzający koło. Będzie 
się ono mogło wtedy swobod
nie obracać i ze szczeliny wy 
ciągnie je połączony wysiłek 
pozostałych siedmiu kół. Koło 
„Łunochodu” jest cieniutkie, 
szprychy prawie takie jak ro
werowe, podobnie obręcze, a 
zamiast dętek rzadka drucia
na siatka. Na siatce tej umo
cowane sa tytanowe kolce.

Nowe ultimatum

FLQ?
PARYŻ (PAP). Jak donoszą 

z Montrealu, tzw. Front Wyz
wolenia Quebecu (FLQ) wys
tosował do władz nowe ultima 
tum żądające wypuszczenia na 
wolność 24 więźniów politycz
nych. Autorzy tego ultimatum, 
które ma upłynąć w piątek, 
grożą, że w razie niezastoso
wania się do ich żądań doko
nają nowego „wielkiego cio
su”.

Jakkolwiek — stwierdza ko
respondent AFP — nie stwier
dzono Jeszcze autentyczności 
ultimatum, wywołało ono 
wstrząsające wrażenie w Mon 
trealu, gdzie osłabły Już pa
niczne nastroje wywołane 
przed miesiącem zamordowa
niem ministra Laportc’a.

V Zjazd Ligi Kobiet 
zakończył obrady

WARSZAWA (PAP). 18 
bm. zakończyły się w War 
szawie dwudniowe obrady
V Zjazdu Ligi Kobiet. U- 
czestniczyło w nim ok. 400 
delegatek reprezentują
cych blisko 400 tys człon
kiń ligi. Zjazd podjął uch
wałę wytyczającą zadania 
Ligi Kobiet w najbliż
szych latach.

—©—

Niedoszli porywacze
przed sądem

SZCZECIN (PAP). Przed Są
dem Wojewódzkim w Szczeci
nie zakończyła się rozprawa 
przeciwko Adamowi Ostrow
skiemu — lat 23, Wlodzimierzo 
wi Kazulc — lat 21 i Mieczy
sławowi Bieniasiowi — lat 21, 
oskarżonym o zamiar niele
galnego przekroczenia granicy 
poprzez zmuszenie załogi sa
molotu pasażerskiego do zmia
ny kursu i spowodowanie 
tym samym niebe_pieczeństwa 
katastrofy zagrażającej życiu 
załogi i pasażerów. Wszyscy 
trzej są mieszkańcami woje
wództwa koszalińskiego, znany 
mi z hulaszczego trybu życia i 
zamiłowania do łatwych zarób 
ków.

Sąd skazał Adama Ostrow
skiego i Włodzimierza Kazulę 
na karę po 6 lat pozbawienia 
wolności, Mieczysława Bienia- 
sła na I rok pozbawienia wol 
ności. Ten ostatni, jakkolwiek 
przygotowywał się do uprowa 
dzenia samolotu, nie przybył 
na lotnisko, ale tylko dlatego, 
iż zabrakło dla niego biletu. 
Wyrok nie jest jeszcze prawo 
mocny.
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Delegacja Węgierskiego
Czerwonego Krzyża na Wybrzeżu

Na zaproszenie Zarządu 
Głównego PCK bawi w 
Polsce trzyosobowa delega
cja Węgierskiego Czerwo
nego Krzyża, w skład któ 
rej wchodzą: sekretarz ge
neralny WCK, ambasador 
Istvan Rostas, dr Tibor 
Kishonti i Ernóne Gyorgy. 
Po kilkudniowym pobycie 
w Warszawie i Krakowie 
delegacja przybyła do 
Gdańska.

Wczoraj goście węgier

popularyzacji wśród mło
dzieży idei czerwonokrzy- 
skich. Na wczorajszym 
spotkaniu młodzież demon
strowała gościom swoje u- 
miejętności praktyczne w 
Niesieniu pomocy rannym, 
a kierowniczka Szkolnego 
Koła PCK, nauczycielka 
biologii Józefa Perucka o- 
p*wiedziała o stosowanych 
metodach nauczania przy
kładowego, które dają zna
komite rezultaty.

scy w towarzystwie sekre
tarza ZW PCK w Gdań
sku Zofii Bełdowicz zło
żyli wizytę w Szkolnym 
Kole PCK przy Szkole nr 
7 w Sopocie. Wizyta ta nie 
była przypadkowa, bowiem 
sopocka szkoła nr 7 nale
ży do przodujących w wo 
jewćdztwie w dziedzinie

Jakim typem kutra
poławiać na Bałtyku?

Na to pytanie miało dać od
powiedź zakończone wczoraj 
dwudniowe sympozjum nauko 
we w Morskim Instytucie Ry
backim w Gdyni, “uświęcone 
(Omówieniu doświadczeń z eks
ploatacji kutrów rybackich i 
sprecyzowaniu wytycznych 
do projektowania tego typu 
statków, przeznaczonych do 
połowów ha Bałtyku. Sympo
zjum zostało »organizowane 

przez Wydział Programowania 
I Postępu Technicznego Zjed
noczenia Gospodarki Rybnej 
w Szczecinie oraz Zakład Tech 
niki Rybackiej MIR. Uczest
niczył w nim przewodniczący 
Sejmowej Komisji Gospodar
ki Morskiej i Żeglugi poseł 
ANDRZEJ BENESZ.

Na zdjęciu: sekretarz gene
ralny WCK Istvan Rostas w 
rozmowie z młodzieżą czerwo- 
nokrzyską Szkoły nr 7.

Fot. Wł. Nieżywiński

Nowe zasady zarządzania
w przemyśle okrętowym
• Dokończenie ze str. 1
znaczonych na zachętę ma
terialną zależeć będzie bez 
pośrednio od wysokości wy 
pracowanego zysku całko
witego; wśród zadań odcin
kowych dla stoczni będzie 
terminowe zdawanie stat
ków na warunkach kon
traktowych, a dla przed
siębiorstw kooperacji we
wnętrznej — terminowość 
dostaw kooperacyjnych. 
Przedstawiając w jaki spo
sób ustalenia systemu eko
nomicznego wiążące w prze 
myślę okrętowym korzyści 
materialne z ogólnym efek
tem gospodarowania, znaj
dują swój wyraz również 
w rozwiązaniach dotyczą
cych spraw socjalno-byto
wych, Wł. Stażewski mó
wił o zmianach organiza
cyjnych. Obejmują one m. 
in. włączenie „Ccntromoru” 
do ZPO, zmianę struktury 
organizacyjnej zaplecza kon 
strukcyjno - badawczego o- 
raz podporządkowane zo
staną zjednoczeniu nowe 
przedsiębiorstwa.

Okres wdrażania nowego 
systemu nakłada na Mini
sterstwo Przemysłu Cięż
kiego i Zjednoczenie Prze
mysłu Okrętowego szereg

M. Li

XVIII OKFA-rozpoczęty!
Wczoraj rano rozpoczął 

się w sopockim Domu Tu
rysty XVIII Ogólnopolski 
Konkurs Filmów Amator
skich, organizowany m. in. 
przez Ministerstwo Kultu
ry i Sztuki, Ministerstwo 
Żeglugi, CRZZ, Federację 
Amatorskich Klubów Fil
mowych w Polsce i in.

Jest to największa pol
ska impreza w amator
skim ruchu filmowym, or
ganizowana rokrocznie w 
różnych miastach kraju. 
Tegoroczny OKFA gości
my na Wybrzeżu z okazji 
50-lecia zaślubin z mo
rzem, półwiecza szkolni
ctwa morskiego, 25-łecia 
wyzwolenia Wybrzeża oraz 
10-lecia rodzimego AKF 
„Maritime”. W zgłoszonych 
filmach dominuje więc te
matyka morska.

OKFA jest konkursem- 
gigantem w ogóle, a W

tym roku wręcz rekordo
wym: przybyło na konkurs 
300 autorów, nadesłano 184 
filmy. Przed rozpoczęciem 
konkursu komisja kwalifi 
kacyjna dokonała przeglą
du prac i zakwalifikowała 
ostatecznie do konkhrsu 62 
filmy.

Wczoraj od rana rozpoczął 
się przegląd filmów nie zakwa 
lifikowanych i trwał do póź
nych godzin wieczornych. Jed
nocześnie dokonano otwarcia 
wystaw plakatu filmowego i 
fotosu filmowego amatorów. 
Ta impreza towarzysząca jest 
novum XVIII OKFA i od ro
ku przyszłego wejdzie na sta
łe do programu konkursu.

Dziś rozpocznie się projekcja 
filmów konkursowych, która 
trwać będzie dwa dni. W nie
dzielę, 22 bm. jury ogłosi swój 
werdykt. ,

O zainteresowaniu OKFA i 
randze tego konkursu świad
czy też fakt udziału w nim 
przedstawicieli kinematografii 
Bułgarii, federacji filmów arna 
torskich Litewskiej SRR i Wę
gier, filmowców NRD i Cze
chosłowacji. E. K.

pilnych obowiązków w po
staci m. in. opracowania 
nowych przepisów i doko
nania licznych ustaleń. 
Rozmiary koniecznych do 
wykonania prac administra 
cyjnych, zobowiązują też 
organizacje partyjne do 
natychmiastowego podjęcia 
szczególnie nasilonej dzia
łalności jednocześnie w 
kilku kierunkach. Do nich 
należą starania o pełne wy 
konanie tegorocznych za
dań planowych stoczni 
oraz staranne przygotowa
nie planu produkcji na I 
kwartał przyszłego roku.

Następnie, jak stwierdził 
mówca, praca partyjna win 
na skoncentrować się na 
zapoznaniu załóg z treścią 
i zasadami funkcjonowania 
nowego systemu ekonomi
cznego wspólnoty prze
mysłu okrętowego. M. in. 
do komitetów zakładowych 
PZPR należy przygotowa
nie odpowiednio przeszko
lonego do tego aktywu. Na 
zebraniach oddziałowych' 
organizacji partyjnych win
ny być omawiane zasady 
działania przedsiębiorstw 
okrętowych w nowym sy
stemie i wynikające stąd 
zadania. W zapewnieniu 
szerokiej informacji dla za
łóg powinien uczestniczyć 
aktyw związkowy. Jedno
cześnie należy wyjaśniać, 
że nowe zasady zarządza
nia w okrętownictwie bar
dziej bezpośrednio niż 
gdzie indziej wyrażają za
sadę wiązania korzyści ma
terialnej załóg z cało
kształtem gospodarczego 
działania w produkcji. 
Szczególną uwagę należy 
też poświęcać wyjaśnianiu 
działania systemu bodźców 
i źródeł uzyskiwania pod
wyżek płac.

W dalszych etapach wdraża
nia nowego systemu przed or
ganizacjami partyjnymi w prze 
myślę okrętowym, stoją za
dania czuwania nad zorgani- 
zowanem bieżącej informacji 
dla załóg o sytuacji ekonomi
cznej zjednoczenia i przedsię
biorstw oraz nad opracowa
niem wewnątrzzakładowych ii?e 
gułaminów podziału funduszu 
zachęty materialnej. Mówća 
podkreślił, iż nowa organiza
cja zarządzania przemysłem o- 
krętowym stawia na porząd
ku dziennym zagadnienie szcze
gólnie szerokiej społecznej kon 
troli i wypracowania dosto
sowanych do potrzeb odpowied 
nich form tej kontroli.

W szerokiej dyskusji na
cisk kładziono na te spra
wy, od których zależy prze 
prowadzenie zmian organi
zacyjnych w sposób nie- 
powodująćy zakłóceń w 
bieżącej pracy. Zwracano 
też uwagę na konieczność 
przeszkolenia, do końca bie 
żącego roku, kadry kierow
niczej, partyjnej i związko
wej z zakładów pracy, któ
ra będzie miała obowiązek 
szczegółowego zapoznania 
załóg z zasadami nowego 
systemu.

Dyskusję podsumował I 
sekretarz KW PZPR A. 
Karkoszka. Sprecyzował on 
zadania na najbliższy ok
res dla aktywu gospodar
czego i organizacji partyj
nych w przemyśle okręto
wym. Ponadto zwrócił u- 
wagę na potrzebę szybkie
go wdrożenia ujawnionych 
rezerw produkcyjnych i 
stworzenia odpowiedniego 
klimatu dla integracji 
wszystkich przedsiębiorstw 
i instytucji w branży.

(sta)
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Dzień Trenera okazją 
do podsumowania pracy 
wychowawców sportowej młodzieży

STATKI
W PORTACH

GDANSK
„Huta Ostrowiec”, „Wester

platte”, „Sandomierz”, „Hut
nik”, „Orla” — pol., „Sunder 
Bans” — pakist., „Vishva 
Usha” — hind., „Angelina” — 
wł., „Pheax” — liber., „Tiuri”, 
„Svanoe”, „Łokki”, „Ostrobot- 
nia” — fiń., „Otto Poor” — 
NRF, „Villa Verde” — hiszp.

Po węgiel: „Zagłębie Dąb
rowskie” — pol., „Morskoj-3”, 
„Morskoj-12”, „XVI Zjazd 
WLKSM” — radz., „Markus”
— fiń.

GDYNIA
„Adolf Warski”, „Pieniny”, 

„Gen. Bem”, „Konin”, „Wie
niawski”, „Józef Conrad”, „Bo
lesław Chrobry”, „K. I. Gał
czyński”, „Oleśnica”, „Czac
ki ”, „Polanica”, „Skierka”, 
„Dęblin”, „Narwik”, „Henryk 
Jendza”, „Zamość”, „Dziwożo- 
na” — poi., „Captajanis” — 
grec„ _„V,ifhya Kanti” — hind., 
„Palladę” — wł., „Baltic 
Swift”, „Baltic Arrow” — 
bryt., „Thomas Stevens” — 
duń., „Skandik” — szw., „Es- 
peros”, „Sumi” — liber., „Se- 
gesha” — radz.

Po węgiel: „Siwasz”, „Woł- 
gobalt 39” — radz., „Tarnów”
— poi. „Ekton” — bryt., „Gi
da C.” — NRF, „Ruen” — 
bułg.

M. L.

W roku bieżącym po raz 
pierwszy, równocześnie z 
Dniem Nauczyciela obchodzi
my DZIEŃ TRENERA. Połą
czenie tych dwu dni jest 
chyba jak najbardziej słusz
ne, ponieważ wiaśnie zastępy 
trenerów i instruktorów w róż 
nych dyscyplinach sportowych 
prowadzą nie tylko fachową 
naukę sportu, ale i pracę wy 
chowawczą wśród sportowej 
młodzieży. Dzień Trenera jest 
też świętem całego ruchu spor 
towego, gdyż dzięki pracy 
szkoleniowców, nieraz bez
imiennych, polski sport roz
sławiał imię naszej ojczyzny 
po stadionach całego świata.

Do życzeń przesłanych więc 
sportowym szkoleniowcom z 
okazji ich święta przez różne 
instytucje, kluby, związki spor 
towe, na pewno przyłączą się 
najbardziej zainteresowani, ci, 
którzy na co dzień mają z 
nimi do czynienia, ich pod
opieczni — sportowcy.

Mam przed sobą życzenia 
nadesłane pod adresem tre
nerów i instruktorów przez 
WKKFiT. Czytamy w nich 
m. in.: „Wszystkim nauczy
cielom wychowania fizyczne
go, trenerom, instruktorom, 
pracującym w szkołach i or
ganizacjach sportowych ziemi 
gdańskiej z okazji ich święta 
serdeczne pozdrowienia, po
dziękowania za trudną i ofiar 
ną pracę składa Prezydium 
WKKFiT. W imieniu wszyst
kich sympatyków sportu ży
czymy jednocześnie, aby w no 
wym 25-ieciu podnieść poziom 
wyszkolenia naszych drużyn i 
sekcji tak, aby móc toczyć 
walkę nie o pozostanie w o- 
kreślonej klasie, czy lidze, 
lecz aby dążyć do przodowni
ctwa we wszystkich tabelach”.

Zasłużonych, działających na 
naszym terenie często już od 
1945 roku trenerów, mamy 
wielu. Zdołali oni wychować 
w ciągu tych 25 lat tysiące 
utalentowanych sportowców, 
którzy zdobyli następnie lau- 
ry na mistrzostwach świata, 
olimpiadach, na stadionach, 
halach i basenach całego świa 
ta. Trudno więc wśród tej ple 
jady wybrać jakiś szczególny 
przykład. Pragnę jednak za
prezentować czytelnikom choć 
jedną sylwetkę zasłużonego 
wychowawcy sportowej mło
dzieży.

Obchodzący w tym miesią
cu swoje 25-lecie Sopocki 
Klub Tenisowy od lat już na
zywany jest kuźnią teniso
wych talentów. G8 tytułów in
dywidualnych mistrzów i wi
cemistrzów Polski, w tym 
większość w, .kategorii junio
rów, 10 tytułów drużynowego 
mistrza Polski i G wicemi
strza Polski juniorów — oto 
plon pracy tego klubu.

Sukcesy te nierozerwalnie 
związane są z nazwiskiem Ja
na KORNEI.UKA, pracującego 
w sporcie tenisowym od 45 
lat a na Wybrzeżu od 25 lat.

Jan Korneluk wychował m. 
in. takich znanych tenisistów 
jak Maniewski, Lewandowski, 
Niedźwiedzki, Andrzejewski, a 
aktualnie wraz z kolegami 
szkoli 100-osobową grupę mło
dzieży tenisowej. Objęcie 
przez klub patronatu nad 
Szkołą Podstawową nr 7 po
zwala już najmłodszym po
znawać tajniki tenisa. Choć 
braki bazy treningowej w zi
mie (latem piękne sopockie 
korty stwarzają idealne możli 
wości szkoleniowe) utrudniają 
trochę pracę, jednak sopocki 
system szkolenia młodzieży 
tenisowej może służyć za wzór 
innym ośrodkom.

Wielkie zasługi w rozwoju 
naszego sportu mają też nau
czyciele wf, bez których pra
cy od podstaw trudno sobie 
wyobrazić sukcesy wybrzeżo- 
wego sportu we wszystkich 
dyscyplinach. O nich też więc 
nie zapomnijmy w dniu ich 
święta.

R. STANOWSKI,

Legia — Atletico 
Górnik-Manchester 
w Pucharach Europy

W Paryżu odbyło się wczo
raj losowanie ćwierćfinałów 
rozgrywek o Puchar Europy. 
Mistrzowie Polski — piłka
rze warszawskiej LEGII zmie
rzą się w ćwierćfinale klubo
wego Pucharu Europy ze sławną 
drużyną hiszpańską ATI.ETICQ 
Madryt. Przeciwnikami GÓR
NIKA Zabrze będą natomiast 
obrońcy Pucharu Zdobyw
ców Pucharów — piłkarze 
MANCHESTER CITY — z któ
rym górnicy grali wiosną br,
— w finale. ,

A oto wyniki losowania:

KLUBOWY PUCHAR 
EUROPY:

Carl Zeiss Jena — Crvena 
Zvezda Belgrad, Ajax Amster 
dam — Celtic Glasgow, Ever- 
ton — Panathinaikos Ateny^ 
Atletico Madryt — LEGIA 
Warszawa. ■

PUCHAR ZDOBYWCÓW 
PUCHARÓW

GÖRNIK Zabrze — Manche
ster City, PS Eindhoven — 
Vorwaerts Berlin, FC Brüg
ges — Chelsea, Real Madryt
— Cardiff City.

Pamiętaj!!! wszystkie zbędne butelki monopolowe, butelki
po winie, słoje, szklanki po musztardzie, można °Pak°waa
korzystnie sprzedać w najbliższym punkcie skupu sz^anych MHD

SEZON JESIENNO-ZIMOWY W PEŁNI 
Sklepy branżowe Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska’* i Wiejskie Domy ^ Lu
Towarowe na terenie województwa gdańskiego ^ • •

POLECAJĄ * *

mmmm ’
W SZEROKIM WYBORZE TKANINOWYM 

I WZORNICZYM
OKRYCIA I UBIORY:

9 męskie
A damskie
9 dziewczęce, chłopięce i dziecięce

ZACHĘCAMY DO ZA

NIERUCHOMOŚCI SKÓRKI karakułowe — 
sprzedam. Telefon grzecz
nościowy 27-02-77. S-7452DZIAŁKĘ kupię. Podać ce

nę. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-18401.

RADIO tranzystorowe, ja
pońskie z UKF — sprze
dam. Sopot, 23 Marca 49.

S-7460GOSPODARSTWO rolne,
dwumorgowe, zmeliorowa
ne,- ogrodzone, dom miesz
kalny, zabudowania gospo
darcze — na krańcach Ło
dzi — sprzedam. Bolesław 
Kuna; Ozorków, Swierczew 
skiego 27, tel. 108 lub 
Wrzeszcz; tel. 41-24-81.

G-18556

MOTORYZACYJNE

BAGAŻÓWKĘ pick-up — 
sprzedam. Reda, Kazimier
ska 11. S-7454

KUPNO

sprzedaż; RADIO „Beethoven” — ku
pię. Sprzedam siatkę ogro
dzeniową, ekspres do her
baty; 4 krzesła miękkie. 
Telefon 27-04-80. S-7475

GARAŻ samochodowy, bla
szany, nowy — sprzedam. 
Tel. 51-41-48, G-18298

*.

• * .sfcy

K-7126

NAUKA
ROZPOCZYNAMY zajęcia 
na kursach przygotowują
cych do egzaminu na cze
ladnika, mistrza w zawo
dach: wędliniarz, piekarz,
cukiernik, kucharz, kelner, 
szklarz, elektromonter, ełek 
troinstalator, elektromecha
nik, mechanik samochodo
wy, ślusarz, galwanizator, 
stolarz, cieśla, zdun, mu
rarz, malarz, betoniarz, 
monter instalacji sanitar
nych i c.o. Zapisy i infor
macje WZDZ Gdańsk, Mi- 
szewskiego 12 tel. 41-03-62.

K-7144

UWAGA; 
KANDYDACI 

NA KIEROWCÓW
Ośrodek Szkolenia Mo

torowego Ligi Obrony 
Kraju w Gdańsku

organizuje

kurs amatorski
samochodowo-

motoeyklowy.

Zapisy przyjmuje se
kretariat Ośrodka LOK 
w Gdańsku, ul. Koper
nika 16 w godz. od 8.00— 
15.00, tel. 31-23-06.

K-7401

MATEMATYKI, fizyki, geo
metrii wykreślnej nauczam 
szybko, pewnie. Telefon 
41-41-50. G-18219

LEKARSKIE

DR KRAJEWSKI Stani
sław, skórne, weneryczne, 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13, obok dworca, telefon 
41-06-97. G-16969
DR DZIEWANOWSKI, skór 
ne, weneryczne, Gdańsk, 
Sw. Ducha 25/27, telefon 
31-63-88. G-18302
DR Z. KRAJEWSKI, skór
ne, weneryczne, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-17832

R O 7 N E
PIECE akumulacyjne wy
konuje warsztat — Gdy
nia, Kwidzyńska 17a, tel. 
52-93-25. S-7451
POGOTOWIE 
Ryszka, tel.

telewizyjne,
22-13-47.

S-7495

PRACA

UADIOTELEMECHANIK —
przyjmie dodatkową pracę. 
Oferr.y Biuro Ogłoszeń Gdy 
nia pod S-7170.

LOKALE

KUPIĘ mieszkanie jedno- 
-dwupokojowe, wlasnościo 
we lub inne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdynia — pod 
3-7481.

PILNIE zamienię mieszka
nie dwupokojowe, nowe bu 
downictwo, 52 m kw., na 
jednopokojowe, c.o., par
ter, pierwsze, drugie pię
tro — Oliwa — Wrzeszcz. 
Gdańsk, Kartuska 79 „B” 
m, 3. G-18601

POSZUKUJĘ niekrępujące- 
go pokoju z doprowadzoną 
wodą, na terenie Sopotu 
lub Gdańska. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdynia pod 
S-7472.

ZAMIENIĘ 3 pokoje, ku
chnia, balkon, telefon, peł
ny komfort — 76 m kw. — 
Warszawa, na podobne naj 
chętniej — Gdynia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-18394.
ODSTĄPIĘ pokój — Przy
morze. Płatne z góry. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-18390, ______________

BVDGOSZCZ: dwa pokoje, 
kuchnia, duże, zamienię na 
podobne — trójmiasto. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-18396.

NAUCZYCIEL poszukują 
pokoju w Gdańsku lub 
Wrzeszczu. Tel. 43-01-11 do 
godz. 15.
STARSZY pan poszukuje
pokoju w Gdańsku lub 
Wrzeszczu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod S-7447. 
ZAMIENIĘ 4 pokoje, kuch
nia, w.c., c.o., ciepła woda; 
stare budownictwo, na 2 
pokoje z kuchnią c.o. i po
kój z kuchnią, z wygoda
mi, tylko centrum Gdyni 
lub Witomino. Gdynia, ul. 
Śląska 12 m. 6. S-7449

PR * \ \ v t
Zakłady Meblowe PT w Sopocie poszukują pilnie 
kandydatów na stanowiska: magazyniera — wykształ
cenie średnie względnie zasadnicze zawodowe w 
branży drzewnej oraz mistrza w zakresie meblarst
wa na prace wnętrzarskie — wykształcenie średnie 
zawodowe. Warunki pracy i płacy do omówienia w 
dyrekcji przedsiębiorstwa Gdańsk-Oliwa, ul. Be
niowskiego 65, telefon 52-47-22. ’ K-7316

PP Żegluga Gdańska w Gdańsku zatrudni, z ksią
żeczką ubezpieczeniową z aktualnymi wpisami oraz 
ze skierowaniem z Urzędu Zatrudnienia niżej wy
mienionych pracowników: inżyniera budownictwa
ogólnego lub wodnego na stanowisko kierownika dzia
łu inwestycji, ekonomistę na stanowisko kierownika 
dziafu przewozów pasażerskich. Zgłoszenia osobista 
z niezbędnymi dokumentami przyjmuje dział kadr 
i szkolenia zawodowego w Gdańsku, ul. Wały Pia
stowskie 24, pokój 6, telefon 31-92-35 w godzinach 
od 8.00 do 12.00. K-7183

Przyjaciołom, znajomym i licznym współpracow
nikom z PUPiK ,,Ruch” O/R w Gdyni a także współ 
pracownikom z PP ..Motozbyt” w Gd.-Oliwie, któ 
rzy okazali tyle serca w moim nieszczęściu oraz 
wzięli udział w pogrzebie najukochańszej mojej 
matki

Wiktorii Tomaszewskiej
wyrażani tą drogą słowa podziękowania i głębokiej 
wdzięczności
S-7034 BOGDAN TOMASZEWSKI

DZIENNIK BAŁTYCKI”, Gdańsk Targ Drzewny 3-7. ■ TELEFO
NY: centrala — 31-50-41, sekretariat redakcji 31-35-60, dział miej
ski 31-45-17, dział gosp.-morski 31-53-28, dział terenowy 31-18-97, sekretarz 
redakcji 31-27-33, „Śmiało 1 szczerze” 31-20-62, hala maszyn 31-28-51 
inne działy łączy centrala, Redakcja nocna 31-05-71 i 31-35-66. ■ Biuro

Ogłoszeń; Gdańsk, Terg Drzewny 3-7, teł. 31-35-80 oraz Gdynia ul. Świę
tojańska 5-7. telefon 21 64-72 ■ ODDZIAŁ REDAKCJI W ELBLĄGU ul. 
Grunwaldzka 81, telefon 20-95 ■ Pismo redaguje KOLEGIUM w składzie: 
J. Matuszkiewicz — redaktor naczelny, J. Królikowski — zastępca re
daktora naczelnego, R, Bolduan — sekretarz redakcji, M. Truskolaska i

Z. Truszkiewlcz M Nakładem Gdańskiego Wydawnictwa Prasowego R S i 
„PRASA” ■ Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumerat 
udzielają placówki „Ruchu” i urzędy pocztowe» Skład i drul 
Gdańskie Wydawnictwo Prasowe R S W „PRASA” — Drukarni) 
Zam. 2211. M-7.
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W I połowie br. — w porównaniu z analo 
gicznym okresem roku ub. — zaznaczył się 
w naszym województwie niewielki spadek 
liczby dni zasiłków chorobowych (o 1 
proc.), przy równoczesnym wzroście prze
ciętnej miesięcznej liczby ubezpieczonych 
(o 2,2 proc.).

W ciągu I półrocza br. 
wypłacono ubezpie
czonym 133 386 tys. 

zł, w czym kwotę 30 007 
tys. zł pokryły same zakła
dy z tytułu przekroczenia 
wyznaczonych im limitów, 
związanych z zasiłkami cho 
robowymi (najwyższe dopła 
ty dotyczyły kilku najpo
ważniejszych zakładów trój 
miasta). Fakt przekrocze
nia limitów tłumaczy się 
jednak przede wszystkim 
wzrostem średniej dziennej 
stawki zasiłku, wyższej o 
2,3 zł od ubiegłorocznej.

W omawianym okresie za
znaczy! się również spadek li
czby dni niezdolności do pra
cy o 8,1 proc. w grupie osób, 
które w okresie niezdolności 
do pracy pobrały normalne wy 
nagrodzenie (dotyczy to pra
cowników umysłowych), mimo 
Iż zanotowano tu wzrost licz
by zatrudnionych o 1,2 proc.

Interesująco, zwłaszcza t 
punktu widzenia lecznictwa 
przemysłowego, przedstawia się 
stan absencji chorobowej w po 
szczególnych gałęziach naszej 
gospodarki. Na 100 ubezpieczo
nych w przemyśle włókienni
czym i odzieżowym średnia 
liczba dni zasiłków chorobo
wych w I połowie br., -wyniosła 
115,9, w przemyśle chemicz
nym i gumowym — 102,6, me 
talowym i maszynowym — 
92,8, w obrocie towarowym — 
60,4, w transporcie i łączności 
— 54,6 itd.

JEDNAK, mimo obniż
ki wskaźnika liczby 
dni zasiłków choro

bowych w odniesieniu do 
całego naszego wojewódz
twa, w niektórych bran
żach nastąpił wzrost — i 
tak już wysokiego — wska 
źnika absensji. I tak np. 
w przemyśle chemicznym o 
5,2 prpe., gospodarce komu
nalnej o 8,1 proc., rolnic
twie i leśnictwie o 3,5 proc. 
Nadal wysoką absencję

obserwowano np. w Gdań
skich Zakładach Fosforo
wych, starogardzkiej „Pol
fie”, MPO w Gdańsku itd.

Tak jak różnie kształ
tują się liczby dotyczące 
samego wskaźnika absencji 
chorobowej, zależnie od 
rodzaju zakładu, czy wa
runków pracy, tak różnie 
układa się tzw. struktura 
zachorowalności; inna jest 
w przemyśle chemicznym, 
włókienniczym, inna w me
talowym czy budowlanym. 
Jeśli — przykładowo — w 
przemyśle chemicznym 
ostre zakażenie układu od
dechowego wyniosło 11,1 
proc., zaś w przemyśle me
talowym — 11,8 proc. ogól
nej liczby dni niezdolnoś
ci do pracy, to w budow
nictwie — 8,1 proc., w 
przemyśle włókienniczym 
■— 6,5 proc., w rolnictwie 
— 5,2 proc. itd.

ADAL poważną ab
sencję powodowały 
wypadki poza pracą,

związane ze zwiększeniem 
się liczby wypadków dro
gowych. Niepokoi także

N

fakt znacznej absencji bę
dącej skutkiem zachoro
wań na gruźlicę, a sttano- 
wiącej 4,7 proc. absencji 
chorobowej. Niepokoi tym 
bardziej, że choroba ta, 
praktycznie dziś uleczalna, 
daje o sobie znać przede 
wszystkim tam, gdzie nie 
zachowuje się niezbędnej 
dyscypliny osobistej, będą
cej zasadniczym warun
kiem pełnego powrotu do 
zdrowia.

Nie umniejszając w ni
czym powadze warunków 
pracy, wiodących do cho
roby, bądź zagrożenia cho
robą, nie wolno zapominać 
o lekkomyślności wielu za
trudnionych, negatywnie 
wpływającej na stan zdro
wia człowieka, w dalszej 
zaś konsekwencji nawet na 
jego niezdolność do pracy.

W II połowie br. służ
ba zdrowia, inspektorzy 
ZUS, wizytowali szereg za
kładów, szukając źródeł 
wysokiej absencji oraz 
czynników, mogących wpły 
nąć na jej obniżenie. Pod
kreślić po raz wtóry na
leży, co zresztą jest ogól
nie wiadome, że obok przy 
czyn natury obiektywnej 
(epidemie, choroby zawo
dowe), poważny wpływ na 
wzrost absencji ma także 
brak poczucia dyscypliny 
społecznej. Na przykładzie 
szeregu zakładów można by 
uznać, że właściwa praca 
administracji z aparatem

Nagrodzeni uczestnicy
ankiety „Dziennika“
proszeni są po odbiór nagród

Przypominamy, że wśród u- 
czestników ankiety „Dzienni
ka Bałtyckiego” rozlosowaliś
my 20 cennych' -ną^ród. T$-ch, 
którzy je wylosowali, 'a. są 
mieszkańcami trójmiasta, pro
simy o przybycie do naszej re-

OPAZA — 70

Artystyczne trofea 
gdańskich zespołów

Dużym sukcesem zakoń
czyły się występy zespo
łów z Wybrzeża na te
gorocznym Ogólnopolskim 
Przeglądzie Amatorskich Ze 
społów Artystycznych Mło
dzieży Pracującej OPAZA- 
-70 w Płocku w dniach 
13 — 15 listopada.

Jedną z trzech pierw
szych równorzędnych na
gród otrzymał zespół big- 
-beatowy „Saga-70” z klu
bu „Na Poddaszu” przy 
„Hydrosterze” za program 
„Przyszła do nas jesień”. 
Wyróżnienie w kategorii 
eespołów instrumentalno- 
-wokainych przypadło rów
nież w udziale zespołowi 
„AD LIBITUM” i żeńskiej 
grupie wokalnej „Salpin- 
ga” z zakładowego klubu 
ZMS „Lastadia” przy Sto

jewództwo nasze reprezen
towały: kabaret „Bez Ru
tyny” z Klubu „Fregata” 
przy Stoczni im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni z pro
gramem satyrycznym oraz 
zespół estradowy ze staro
gardzkiej „Polfy” z wido
wiskiem „Szli na zachód 
osadnicy”. Oba zespoły 
przywiozły z Płocka zasłu
żone wyróżnienia.

Sukcesem jest także sam 
udział w OPAZA-70 czterech 
zespołów z Wybrzeża. Była to 
najliczniejsza reprezentacja wo 
jewódzka, co dowodzi znacznej 
żywotności środowiska młodzie 
ży robotniczej róAvnież i w 
dziedzinie kultury. Organiza
torzy przeglądu podkreślali 
także trafność artystycznych 
poszukiwań naszych zespołów, 
które opracowywały swe progra 
my w oparciu o elementy 
miejscowego folkloru. Np. ze
spół ze Starogardu zaprezen

Zespół „Ad Libitum” z klubu „Lastadia” przy 
Północnej.

Stoczni

czni Północnej. Oba zespo
ły wystąpiły wspólnie w 
Programie, zawierającym 
transkrypcje melodii ka
szubskich i piosenki do 
tekstów ludowych twór
ców z Pucka.

W kategorii zespołów ka
baretowo-estradowych wo-

tował m. in. teksty poetów 
piszących w dialekcie kaszub
skim oraz fragmenty wspom
nień pierwszych osadników.

Kierunki twórczej pracy są 
zatem właściwe. Przy lepszym 
opanoAvaniu warsztatu scenicz
nego możemy oczekiwać w 
roku przyszłym jeszcze więk
szych laurów,

M. St.

dakcji — Gdańsk, Targ Drze
wny 3-7.

A oto nazwiska osób, które 
wylosowały nagjjpdy^

Wincenty Alenowićz, Oliwa, 
ul. Dąbrowszczaków 32-b m. 
9, Zygmunt Kornowski, Bar
toszyce, ul. PCK 11, Leonard 
Kosmowski, Gdynia, ul. Jana 
z Kolna 38, Zbigniew Sokolow 
ski, Wrzeszcz, ul. Topolowa 
12/5 — gazowe zapaliczki.

Jerzy Piechocki, Gdynia, ul. 
W. Gruny 30/3, Józef Rolbiecki, 
Kościerzyna, ul. Abrahama 7, 
Czesław Saulski, Wrzeszcz, ul. 
Czarnieckiego 3/15 — elektry
czne komplety choinkowe.

Zdzisław Jarzęcki, Gdańsk, 
ul. Kartuska 75/6, Rajmund 
Wysocki, Starogard, ul. Boha
terów Westerplatte 3 — teczki 
„mister” ze skaju.

Gertruda Borzyszkowska, 
Kościerzyna, ul. Wybickiego 
5/8, Hanna Wojtowicz, Wrzeszcz, 
al. Grunwaldzka 32 kl. C/17 — 
6-osobowe serwisy do kawy.

B. Dittkowski, Gdańsk, ul. 
Robotnicza 18/5, Małgorzata 
Nowak, Elbląg, ul. Orzeszko
wej 10/2 — kochery turystycz
ne.

Hanna Domańska, Sopot, ul. 
Władysława IV 34/3 — suszarkę 
do włosów.

Wacław Kubecki, Puck, ul. 
Lipowa 1 — importowany szal 
mohairowy.

Jerzy Kordulewski, Gdynia, 
ul. Sw. Piotra 13/8 — prodiż 
elektryczny.

Tadeusz Włodarz, Malbork, 
ul. M. Buczka 24/4 — domową 
szczotkę mechaniczną.

Maria Ziemian, Kolbudy, ul. 
Staromłyńska — komplet do 
manicure.

Stanisław Sakowicz, Gdańsk, 
ul. Wartka 7/2 — pędzel borsu- 
czy do golenia.

związków zawodowych, czę 
stsze i bezpośrednie kon
takty z załogami, wyciąga
nie wniosków w stosunku 
do osób nieodpowiedzial
nych (alkoholizm), udzie
lanie kar w stosunku do 
pracowników samowolnie 
naruszających społeczną dy 
scyplinę, może tę dyscypli
nę poprawić.

STAROGARDZKA „Pol 
fa” w pierwszej po
łowie 1970 r. za lek

ceważący stosunek do pra
cy, bezpodstawne opusz
czanie stanowisk, naduży
wanie alkoholu ukarała łą
cznie 136 osób. W tym 13 
pracowników zwolniono ze 
skutkiem natychmiasto
wym, kary pieniężne za
stosowano wobec 43 osób 
itd. Zakłady Mechaniki 
Precyzyjnej w Gdańsku za 
łamanie dyscypliny społe
cznej wyciągnęły sankcje 
wobec 93 pracowników itp

Równocześnie dodać trze
ba, że czynnikami w po
ważnym stopniu wpływa
jącymi na stan zdrowotny 
załóg jest m. in. — poza 
poprawą warunków pracy 
— ograniczenie godzin nad 
liczbowych, realizowanie 
urlopów wypoczynkowych, 
opieka leczniczo - profilak
tyczna, mająca ważki 
wpływ na właściwe kształ
towanie się absencji.

U
IKT, łącznie z prze
strzegającym prawo
rządności ZUS-em, 

nie neguje zatrudnionemu 
prawa do korzystania z 
uzasadnionych zwolnień le
karskich. Jednak naciąga
nie lekarzy na wypisywa
nie zwolnień, próby ich 
wyłudzania, z których część 
jest udana, nie stawiają 
w dodatnim świetle ani 
zatrudnionego, ani — tym 
bardziej — świadomego 
swego działania lekarza, 
zbyt „miękkiego” i zbyt’ 
tolerancyjnego. O tych pró
bach przekonać się nie 
trudno, obserwując kory
tarze i poczekalnie przy
chodni w poniedziałki. Ta 
niefrasobliwość pacjentów 
i szkodliwa wyrozumiałość 
ze strony niektórych le
karzy godzą nie tylko w 
interes określonego zakła
du. Także paczą ludzkie 
charaktery; nawet już te 
ukształtowane.

Absencja nieuzasadniona, 
elementy, jakie wpływają 
na jej wzrost jest zjawis
kiem tępionym w każdym 
państwie, bez względu na 
jego ustrój. Śmiałabym po
wiedzieć, a o przykłady nie 
zbyt trudno, że traktowa
na jest u nas znacznie ła
godniej, niż w krajach ka- 
nitalistycznych, gdzie — 
dla przykładu — choroba 
członka rodziny nie ma 
wpływu na jakiekolwiek 
rozluźnienie dyscypliny pra 
cy w odniesieniu do za
trudnionego. Choroba taka 
jest „sprawą czysto pry
watną” zatrudnionego. O 
tym chyba także należa
łoby pamiętać.

Ir. P. M.

I I

{ Na pierwszy rzut oka trud no się zorientować, że ta dzi wna maszyna to samochód.
1 Tak wygląda od tylu nowy model samochodu japońskiej firmy ISUZU: „Bellett MX1609”.
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Ludzie dobrej roboty

W pogoni za śledziem 
w pogodny ranek 11 li

stopada „Nidzica” 
zmaltretowana atlan 

tyckimi falami i ostatnim 
bałtyckim sztormem, po 
4-miesięcznym rejsie zawi
nęła do portu rybackiego 
w Gdyni.

„Nidzica” — stary traw
ler burtowy, to nie to co 
trawler-przetwórnia. Wą- 
ziuteńkie korytarzyki, ma
leńkie kabiny, ciasno. W 
kabinie kapitana, sąsiadu
jącej ze sterówką, już prze 
bywają inspektorzy z dzia 
łu eksploatacji floty kon
wencjonalnej „Dalmoru”, 
interesanci, żony. Kapitan 
Pindara wysoko podnosi 
półtoraroczne maleństwo, 
zabawnie pytając: — Nie 
poznajesz mnie córeczko?...

Kapitan Franciszek Pin
dara po ukończeniu Szkoły 
Rybołówstwa Morskiego w 
Gdyni związał się z „Dal- 
morem”, gdzie pracuje 13 
lat bez przerwy na. burtow 
each. Jak czułby się pa 
przetwórni? Nie próbował. 
Jego statek ustanowił swe 
go rodzaju rekord, odławia 
jąc do 10 października br. 
1566 ton ryb. Dotychczas 
żadna jednostka tej klasy 
we flocie rybackiej nie zło 
wiła w takim terminie tej 
ilości ryb! A więc o zało
dze „Nidzicy” powiedzieć 
można REKORDZIŚCI! A 
co to znaczy na co dzień 
w okresie połowów?

Każdy, kto umiejętnie 
wykorzystuje własną prak
tykę i podstawowe prawi
dła, mające wpływ na ry
bołówstwo, może osiągnąć 
sukces. Niezwykle ważny 
jest układ rejsów — okres, 
w którym przebywa się na 
łowisku. Jeśli komuś w se
zonie połowowym, wvnad- 
nie pobyt w stoczni, wiado 
mo, nie zachwyci wynika 
mi.

— Wiedząc, że kwiecień, 
maj bywają wydajne, nie zro
bię głupstwa i nie zejdę z ło
wisku w marcu — mówi ka
pitan. — Najbardziej miaro
dajnym odzAvierciedieniem do
brych wyników załogi rybac
kiej powinien być rezultat 
przeliczeń średniej wydajnoś
ci z dnia połowowego w cią
gu całego roku.

Za szczególnie udany, pod 
każdym względem kapitan 
Pindara uznaje ostatni rejs

„Nidzicy”, trwający 125 
dni, w przeciwieństwie do 
poprzedniego, ciągnącego 
się 171 dni! Nie ma bo
wiem nic gorszego, jak za
skoczenie załogi przedłużę 
niem rejsu. Powoduje to 
rozgoryczenie trudne do 
opisania.

Załogę „Nidzicy” stano
wią dobrzy fachowcy — ry 
bacy siedzący po parę lat 
na tym statku, który zaw
sze dobrze łowił. Na przy 
kład taki Bernard Blok, 
świetny rybak, typowy 
twardziocha, albo Henryk 
Lula, st. rybak, delegat za 
logowy i inni.

— Wiosną człowiek nie łowi 
— kontynuuje kapitan — tyl
ko walczy z bazami. Ja mia 
łem w lutym z dziesięciu za
ciągów, czyli z dwóch dni, 
1500 beczek śledzi, a 7 dni 
staliśmy pod bazą „KASZU
BY” nie mogąc ryb zdać, bo 
nie było dla nas beczek. Ja
każ to strata czasu! Nawalił 
kierownik wyprawy. Traciliś
my też nerwy, cierpiąc na 
skandaliczny brak wody. Sred 
nie zużycie dobowe wody na 
hnvt<vwru wynosi -'5 ton. Wie
le zależy od gospodarki wodą 
prźez III mechanika. Są jed
nostki rozrzutne, na których 
bez przerwy „rzyga się” wo
dą i są jednostki oszczędne. 
Jedne zużywają 7 ton, inne 
4,5. Wiosna pływaliśmy przy 
zamkniętych kranach, żeby tyl 
ko nie tracić 10 dni potrzeb 
nycb na przejście do Halifa- 
xu po uzupełnienie zapasów 
wody. Było to możliwe dzięki 
JÓZEFOWI SIWCE — III me
chanikowi, który umie gospo
darzyć wodą. Jest to człowiek 
o pełnych kwalifikacjach, bar 
dzo rozsądny, kulturalny, mi
ły. Z takimi ludźmi przyjem 
nie się pływa.

NIE od parady był też 
I mechanik Jerzy 
IOawoń. Pomógł w 

trudnej sytuacji. Gdyby 
nie on, zamiast straconych 
w tym rejsie tylko trzech 
dni, mogłoby ich być o wie 
le więcej. Przelot na ło
wisko byłby w pełni uda
ny, ale nawaliła pompa 
cyrkulacyjna. Zdecydowa
no się na jej remont w 
Halifaxie. Niestety, wyko
nawca awarii nie usunął i 
gdy statek wyszedł z portu, 
pompa na nowo nawalała.

— Zwróciłem się — mó 
wi kanitan Pindara — do 
I mechanika: „Jurek, ,iak 
sam tetro nie zrohisz, leży
my...” No i zrobił!

Tnaczej niż wiosna było w 
rejsie letnim, ostatnim. „Nidzi

Szerokim frontem

Wyższe wymagania i lepsza jakość
POPRAWA jakości produktów 

rynkowych — to temat bę
dący ostatnio w centrum u- 

wagi przemysłu spożywczego. Do 
produkcji wprowadza się szereg no
wych opakowań, co ma istotny 
wpływ na trwałość wyrobów, nowe 
receptury i technologie przetworów. 
Zmiany te umożliwią zwiększenie 
wartości odżywczej i dietetycznej 
konserw, odżywek, koncentratów, 
zup w proszku itp. Bardziej racjo
nalny z punktu widzenia zdrowot
ności dobór składników, staranniej
sza technologia i zastosowanie pro
cesów zapewniających bezwzględną 
higienę wytwarzania — oto głów
ne kierunki tej akcji.

Przewiduje się instalowanie bar
dziej sprawnych urządzeń oczysz
czających, mechanicznych i ma
gnetycznych, usuwających np,

przemyśle zbożowo-młynarskim, pie 
karniczym, owocowo - warzywnym 
wszelkie obce ciała. Będzie się wpro 
wadzać korzystniejsze z punktu wi 
dzenia dietetyki środki konserwu
jące przetwory, pulpy i koncen
traty.

W przemyśle mleczarskim, cukier 
niczym i pokrewnych wchodzą do 
produkcji naturalne barwniki po
chodzenia roślinnego. Przemysł pie 
karniczy, szczególnie w dużych zme 
chanizowanych piekarniach, za
ostrza rygory zmierzające do poprą 
wy jakości pieczywa, przez staran
niejszą kontrolę samej technologii 
wypieku i stosowanie uszlachetnia
jących dodatków z ważnych dla or
ganizmu soli mineralnvch, substan
cji białkowych, witamin itp.

Zaostrzenie kryteriów oceny przei 
kontrolę techniczną i zakładowe lai

boratoria łączy się z wprowadzonym 
obecnie nowym systemem bodź
ców premiujących wysoką jakość 
wyrobów. Za postęp na tym polu 
będzie sie przyznawać więcej punk
tów premiowych niż dotychczas. Sy
stem bodźców pobudza także szyb
kie wprowadzanie nowych wyrobów 
do produkcji. Dzięki temu w naj
bliższym czasie pojawi się na ryn
ku kilkadziesiąt nowych uszlachet
nionych wyrobów kulinarnych z 
mięsa, drobiu, zestawów jarzyno
wych itp.

Otrzymamy też szereg delikateso
wych wyrobów ziemniaczanych, ma
karonów, nowego rodzaju zup wita- 
minizowanyeh itp. Przewiduje się 
produkcje przetworów dietetvcznveh 
dostosowanych do określonych wy
magań — wysokobiałkowych. nisko 
tłuszczowych, niskokalorycznych itp

(Jar)

ca” otrzymała pełne zaopa
trzenie w wodę i paliwo, tak
że współpraca z bazą układała 
się lepiej. Urządzenia nawiga
cyjne i elektroniczne nie wy
siadały, szczędząc nerwów o- 
ficerom. Z czyszczenia kotła 
w Halifaxie III mechanik 
Siwka zrezygnował, utrzymu
jąc go w idealnym porządku. 
Statek zyskał przez to dodat
kowych 8 dni na połowy. Po
ławianie bez przerwy, ma 
istotne znaczenie dla każdego 
statku. Trawlery, które często 
zachodziły do portów np. z 
powodu zepsutych radarów, 
odnotowywały dużo gorsze wy 
niki.

Rybę trzeba umieć wy
brać, nie można satysfak
cjonować się tylko dobryrrl 
zapisem. „Nidzica” w naj
lepszym holu miała 30 ton 
ryb. To dużo! Ale taka 
ilość niesie za sobą pewne 
ograniczenia. Automatycz
nie holi jest mniej, musi 
być przecież czas na za
solenie ryb, na naprawę 
sieci. „Co z tego — mówi 
kapitan Pindara — że wy
ciągnę nadmiar ryb. jeśli 
sieć mi się od ciężaru ob
rywa. Lepiej mniej złowić, 
a wydać więcej holi”.

POŁAWIANO na bar
dzo trudnym terenie 
północnego stoku 

Georges Banku. Grunt to 
kamienisty, a śledź często 
trzyma się skał. Obsługa 
nawigacyjna i elektronicz
na musi być w stałym na
pięciu, czasem statek pod
chodzi do skał, a sieci za
czepiają się o nie. W teil 
sposób rozerwano 8 sieci; 
Straty sprzętu były więc 
duże. W tej sytuacji nieoce 
niony jest bosman Eligiusz 
Osiński, bardzo dobry, sta 
ry (ze stażem 20-letnim) 
praktvk, świetny sieciarz; 
Pod jego okiem paru star
szych rybaków, którzy wy 
jątkowo dobrze się na tym 
znają, reperuje 30—50 pro 
cent zniszczonych sieci; 
Biegłość w tej robocie uwa 
żana jest za sztukę, którą 
ceni się na wagę złota. 
Ważne dla jednostki jest, 
czy zreperuje się sieć za 
godzinę, czy za dw;e, od 
stanu sieci zależy bowiem 
wysokość połowów.

Załoga „Nidzicy” jest dobra 
ł dlatego trzeba ją uhonoro
wać nie tylko wysokim za
robkiem. na który stokrotnie 
zapracowała, aie i załatwie
niem spraw, o których mówili 
delegat załogowy Lula i sekre 
tarz OOP Siwka. Statek wypo
sażony jest wprawdzie w pro
jektor filmowy, cóż z tego jed 
nak. skoro od trzech lat ry
bacy walczą o brakującą doń 
przetwornice, bez której nie 
mogą korzystać z własnego 
kina. Podobnie jest z nie
czynna już dwa lata pralką, 
w której zensuł sie silnik. Są 
to snrawy w długim, morskim 
rejsie bardzo dokuczliwe, Więc 
szvbkin ieh załatwienie byłoby 
dla załosri dndafkowvrn phono 
rowaniem jej ciężkiej pracy.

Maria LENG
---- @----

Węgry na morzu
Siadem np. Czechosło

wacji czy Szwajcarii, kra- 
iów pozbawionych morza, 
a jednak posiadających 
wcale duże floty, także 
Węgry postanowiły zbliżyć 
się do morza. Po zakupie 
kilku mniejszych jednostek 
Węgry zamówiły ostatnio 
w ZSRR statki morskie po 
12 tvs. DWT. Będą to naj
większe statki floty wę
gierskiej.
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Gdyby nie małe przeoczenie
W odpowiedzi na notatkę 

i»t. „W sobotę nieczynne” o- 
trzymaliśmy wyjaśnienie z 
Prezydium MRN Wydział 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
w Gdańsku — z którego do
wiadujemy się, że masowe ba
dania radiofotograficzne prze 
prowadza nie Wojewódzka 
Przychodnia Przeciwgruźlicza, 
a Wydział Zdrowia i Opieki 
Społecznej Prezydium MRN, 
przy współudziale ambulan
sów rtg. Wojewódzkiej Przy
chodni Przeciwgruźliczej i 
ambułansu-wagonu PKP. O- 
kazuje się też, że osoby, o któ 
ryeh mowa w notatce, zosta
ły wezwane imiennie po raz 
drugi i miały wyznaczony ter 
min z wyłączeniem soboty. 
W czasie akcji badań były 
wywieszki informujące o tym, 
iż ambulans w sobotę jest 
nieczynny i że „wyjątkowo w 
dniu 7 bm. nie było takiej in
formacji, z przyczyn obecnie 
trudnych do ustalenia”. Praw

dopodobnie — domyśla się Wy 
dział Zdrowia — nastąpiło to 
z powodu planowanego zakoń 
czenia badań do dnia G li
stopada, które przedłużono do 
9 bm.”.

Nie byłoby skarg czytelni
ków i nie trzeba byłoby pi
sać aż tak obszernego wyjaś
nienia, gdyby na wezwaniach 
po prostu zaznaczono, że w 
sobotę ambulans jest nieczyn
ny, ponieważ wiele osób z 
różnych powodów nie mogło 
się stawić w wyznaczonym 
terminie, natomiast zgłosiło 
się następnego dnia, a więc 
w ową feralną sobotę 6 bm. 
Drobna rzecz, ale ważna.

H.

TKKF Przymorze rozwija działalność
Na Przymorzu działa 

Przymorze. Zadaniem 
wielu innych, jest szerz 
masowej, nie w wydani 
a rekreacyjno-wypoczyn 
każdy mieszkaniec Przy 
korzyścią dla siebie spe 
Oryginalność działalności 
ga na tym, że zajęło się 
organizowaniem sportu 
szych.

od kilku lat ognisko TKKF 
tego ogniska, zresztą jak 
cnie kultury fizycznej — 

u wyczynowo-klubowym, 
kowym. Chodzi o to, by 
morza mógł godziwie i z 
dzić czas wolny od zajęć. 
TKKF Przymorze pole- 
ono iv pierwszym rzędzie 

artystycznego dla najmlod

Początkowo, kiedy trzy 
lata temu zorganizowano 
przy szkole nr 25 sekcją 
baletową dla maluchów od 
lat 4, nie dowierzano, iż 
sekcja ta przyjmie obec-

Zawalidroga 
na kółkach

Od kilku już miesięcy, 
jak informuje nas jeden 
z gdyńskich czytelników, 
na ulicy 1 Maja, w pobli
żu stacji CPN stoi jakiś ta
jemniczy samochód cięża
rowy. Dlaczego, nie wia
domo, wiadomo natomiast, 
źe stanowi on niemałą za
walidrogę dla użytkowni
ków drogi.

Jak długo trzeba będzie 
schodzić z drogi tej zawa
lidrodze na czterech kół
kach? (ad)

Pożar w Starogardzkiej 
Fabryce Obuwia

Wyjątkowa lekkomyśl
ność musiała cechować lu
dzi, którzy spowodowali 
pożar w Starogardzkiej Fa
bryce Obuwia. Otóż, pod
czas przelewania płynnego 
kleju butaprenowego z 
większego pojemnika do 
wiadra, jeden z robotni
ków chcąc sprawdzić po
ziom płynu zapalił zapał
kę. Wybuch o mało co nie 
poraził znajdujących się 
w piwnicy, a straż pożar
na musiała użyć wszyst
kich dostępnych środków, 
włącznie z chemicznymi, 
aby wreszcie w późnych

godzinach nocnych z po
niedziałku na wtorek, u- 
gasić pożar.

W wyniku nieprzestrze
gania podstawowych prze
pisów bihp i przeciwpoża
rowych spłonęły pomiesz
czenia magazynów ze środ
kami klejącymi oraz arty
kułami i półfabrykatami 
skórzanymi. Straty sięga
ją ok 1,5 min zł. Pro
wadzone przez KP MO w 
Starogardzie Gd., pod nad
zorem prokuratury, do
chodzenie ujawni winnych 
a my wrócimy jeszcze do 
tego wydarzenia, (jad)

146 tysięcy osób doskonaliło
swe umiejętności na kursach WZDZ

warsztatowego: we Wrze 
szczu, Elblągu, Tczewie, {
Starogardzie i Gdyni. *

Na zdjęciach:
1) Instruktor Jerzy j

Śliwiński tłumaczy gru ♦
pie uczennic, jak nale- ♦
ży prawidłowo zszywać ♦
kalendarze. ♦

♦

2) Regina Pobłocka t
obsługuje krajarkę. J

Tekst i fot. J
Wł. Nieżywiński ♦

ne rozmiary, poszerzy się 
o dyscypliny sportu artys 
tycznego, takie jak balet, 
gimnastyka artystyczna, ja 
zda figurowa na lodzie i 
wreszcie pływanie artysty
czne. Wyszczególnione dy
scypliny proponuje się 
wszystkim maluchom i mlo 
dzieży, legitymującej się 
wiekiem od lat 4—16, człon

Ewunia Charko przy
gotowuje się do polecz
ki.

Fot. J. Januszewicz
kom TKKF Przymorze, 
ale w takim wymiarze, a- 
żeby nie stały się zbyt mę 
czące i dały gwarancję peł 
nego efektu. Balet jest ich 
podstawą. Dzieci, które o- 
trzymują staranne przygo 
towanie taneczno-rytmicz- 
ne, z wielką kulturą ru
chu i wdziękiem wykonu
ją pozostałe sportowe dys
cypliny.

Gimnastyka artystyczną 
— najszlachetniejszy dla 
dziewcząt sport — trakto
wana często po macosze
mu przez kluby sportowe, 
jak dotąd istnieje tylko w 
gdyńskim Starcie i Tęczy. 
Kluby Gdańska, i Sopotu

W grudniu br. Woje
wódzki Zakład Doskona 
lenia Zawodowego w 
Gdańsku - Wrzeszczu 
przy ul. Miszewskiego 
12, obchodzi jubileusz 
25-lecia swej działalnoś 
ci. W minionym 25-leciu 
WZDZ przeszkolił na 
różnego rodzaju kur
sach ogromną armię — 
146 tysięcy osób. By
ły to kursy organizowa 
ne na zapotrzebowanie 
naszego przemysłu, rol
nictwa i rzemiosła, jak 
również kursy umożli
wiające ludziom, a zwła 
szcza kobietom, zdoby

cie pożytecznych umie
jętności. Najwyższe ran
gą kursy tzw. kwalifika 
cyjne były prowadzone 
dla rzemieślników, u- 
biegających się o dyplo 
my mistrza lub czelad
nika w swoim zawo
dzie. WZDZ prowadzi 
masowe kursy przyucza 
jące do zawodu dla lu
dzi niewykwalifikowa

nych, którzy dalsze kwa 
lifikacje zawodowe zdo
bywają w miejscu pra
cy. Po trzyletniej prak
tyce mogą oni ubiegać 
się o dyplomy czelad
nicze.

Oddzielnym rozdzia
łem szkolenia zawodo
wego WZDZ są kursy 
organizowane dla wiej
skich rzemieślników bu 
dowlanych. Na tych 
kursach szkoli się za
stępy rzemieślników- 
specjalistów: murarzy,
malarzy, zdunów, deka
rzy, hydraulików. Rów 
nież masowe kursy są 
organizowane dla lu
dzi, którzy umiejętności 
rzemieślnicze wykorzys 
tują na własny użytek. 
Są to kursy szycia i 
kroju, napraw odbior
ników radiowych i tele
wizyjnych, wyrobu za
bawek itp.

WZDZ prowadzi rów
nież kursy specjalistycz 
ne kierowców samocho
dów, wózków spalino
wych i akumulatoro
wych, dźwigowych, spa 
waczy spawania gazowe 
go i elektrycznego.

Ponadto poza szkole
niem na różnego rodza
ju bursach, WZDZ pro
wadzi szkolenie warszta 
towe. Ten typ szkolenia 
jest przewidziany dla 
młodzieży w wieku 
szkolnym. W warszta
tach WZDZ szkoli się 
ślusarzy, malarzy, elek
trotechników, Introliga
torów i stolarzy. Szko 
lenie warsztatowe trwa 
3 lata. WZDZ posiada 
5 placówek szkolenia

O tym warto wiedzieć
DZlS W TRÖJMIE5CIE

Wszystkich zainteresowanych 
społeczną opieką nad zabytka
mi oraz architekturą Oddział 
PTTK w Gdańsku zaprasza o 
godzinie 17.000 do Klubu Tury
sty przy ul. Długiej 45 na ko
lejny seans filmowy o stylach 
w architekturze i zabytkach. 

* $ *
Klub Turystyczny Przymo

rze zawiadamia, że o godz. 
19.00 w Domu Społecznym w 
Oliwie przy ul. Śląskiej 06 od
będzie się posiedzenie Rady 
Klubu, na które proszeni są 
wszyscy członkowie i sympa
tycy klubu. Można będzie wy
słuchać gawędy na temat hi
storii Zamku Malborskiego o- 
raz zgłosić się na wycieczkę 
do Malborka.

* * *

Gdański Oddział Polskiego 
Towarzystwa Matematycznego 
zaprasza na odczyt naukowy 
mgr L. Rudolfa pt. „Twier
dzenia o przedłużaniu”, który

wygłoszony będzie o godz. 
17.00 w sali 365 Instytutu Ma
tematyki PCI.

nie zdobyły się na utwo
rzenie takiej sekcji, a tym 
samym nie stworzyły mo
żliwości tej grupie dziew
cząt, która chętnie zaję
łaby się uprawianiem ta ■ 
neczno-gimnastycznych ćwi 
czeń. Beniaminkiem tej dy 
scypliny jest utworzona od 
września sekcja gimnasty
ki artystycznej przy TKKF 
Przymorze. Nawiązano 
ścisłą współpracę z do
świadczonym już klubem 
mającym wiele osiągnięć 
na arenie ogólnopolskiej — 
gdyńskim Startem. Przy ta 
kiej współpracy sądzić na
leży, że dziewczęta-przy- 
morzanki reprezentować 
będą swoje TKKF na naj
bliższych mistrzostwach 
Polski w gimnastyce artys
tycznej.

Największym zaintereso
waniem wśród całej mło
dzieży cieszy się zapowie
dziane novum na Wybrze
żu — pływanie artystycz
ne. Zostanie ono wprowa
dzone do normalnych za
jęć w momencie oddania 
basenu przy Szkole Pod
stawowej nr 76. W pierw
szej fazie przewidziana 
jest nauka dokładnego o- 
panowania stylów pływa
nia i swobodnego utrzyma 
nia się na powierzchni wo 
dy. Zajęciami objęte będą 
już dzieci od lat 4—16. Dla 
maluchów to wielka fraj
da, kiedy nauczone pły
wania będą mogły przy 
dźwiękach muzyki wyko
nywać różnego rodzaju ze 
społowe układy taneczne 
w wodzie.

Nadszedł moment, kiedy 
ów dorobek trzeba bar
dziej skupić i scemento- 
wać, dać mu jeszcze więk
sze perspektywy rozwoju. 
Nad tym problemem dys
kutował m. in. na ostat
niej sesji wyjazdowej na 
Przymorzu Zarząd Miejski 
TKKF. Szkoda tylko, że 
Zarząd Spółdzielni „Przy
morze”, Rady Osiedli (§- 
beony był tylko przedsta
wiciel RO nr II!'' i Dom 
Społeczny tak mało się 
tym interesują, nie wie
dząc może czasami, że te
go typu ognisko, nopulary 
żujące wszechstronny
sport artystyczny wśród 
najmłodszych, działa tylko 
na ich tererre. Obecnie og 
nisko TKKF Przymorze 
liczy ponad 300 osób sta
le ćwiczącej młodzieży, a 
wśród nich są i tacy. któ
rzy dojeżdżają na odlegle 
Przymorze do Szkoły Pod
stawowej nr 76 (tam o- 
becnie odbvwają się zaję
cia ogniska) nawet z Gdań 
ska i Sopotu.

Bronisław FRĄDZYNSKI

„Bar pod ryjkiem’*
Remonty traktujemy 

wprawdzie jako zło konie
czne, ale ten, prowadzony 
w sklepie spożywczym sa
moobsługowym przy ul. 
Elżbietańskiej w Gdańsku 
nasuwa wcale niedwuzna
czne refleksje. Bo oto prze 
chodząc obok remontowa
nego pawilonu (czy prace 
te nie trwają zbyt długo?) 
widzimy na zamalowanych 
na biało szybach okien 
zaskakujący napis „Bar 
pod ryjkiem’’. Napis wca
le artystycznie wykonany 
od wewnątrz przez sa
rn,ych malarzy. Poza tym, 
chyba dla uzasadnienia te-

\ Członkowie
Prez. MRN
przyjmują
Czytelnicy często 

zwracają się do redak
cji z pytaniami dotyczą 
cymi dni i godzin przy
jęć interesantów przez 
członków Prezydium 
Miejskiej Rady Narodo 
wej w Gdańsku. Poni
żej zamieszczamy ka
lendarzyk przyjęć. A- 
więc:

<§) w pierwszy ponie
działek po 1 i 15 każ
dego miesiąca przyjmu
je (od godz. 12) prze
wodniczący Prezydium 
MRN — mgr Jan Ni- 
kołajew;

© w pierwszy ponie
działek po 10 i 20 każ
dego miesiąca przyjmu
je (od godz. 12) zastęp
ca przewodniczącego 
Prezydium MRN inż. 
Stanisław Szydłowski;

© w pierwszą sobotę 
po 1 i 15 każdego mie
siąca przyjmuje (od 
godz. 10) zastępca prze
wodniczącego Prezy
dium MRN dr Broni- 

^sław Maryniuk;
@ w pierwszy piątek 

po 1 i 15 każdego mie
siąca (od godz. 15) przyj 
muje zastępca przewod
niczącego Prezydium 
MRN — mgr Kazimierz 
Rynkowski;

® w pierwszą sobotę 
po 10 i 20 każdego mie 
siąca (od godz. 12) 
przyjmuje sekretarz Pre 
zydium MRN — mgr 
Franciszek Wojtyło.

Radzimy zainteresowa 
nym Czytelnikom wy
ciąć ten kalendarzyk i 
zachować. II.

go napisu, obejrzeć tu tei 
można butelkę po winie.

Oj, ci malarze, malarze. 
A potem obrażają się, gdy 
ktoś odważy się pomówić 
ich, że wcale, ale to wcale 
nie są abstynentami...

(zd)

Pewno, że wezmę psa...
Wewnętrznego numeru 

nie pamiętam, ale literki 
GF na tablicy rejestracyj
nej świadczyły, że taksów
ka była sopocka.

Przybyła pod wskazany 
adres na wezwanie, zaś 
telefoniczny dialog wyglą
dał tak:

— Czy pan zechce wziąć 
do wozu również psa? Je
śli pan życzy sobie, bę
dzie w kagańcu.

— A dlaczego niby nie 
miałbym chcieć?! Jeszcze 
na razie, a jeżdżę już po
nad 10 lat, nie spotkałem 
psa, który zachowywałby 
się gorzej od pijaka. A 
przecież my, taksówkarze, 
chociaż mielibyśmy prawo, 
rzadko kiedy nawet jemu 
odmawiamy naszych usług.

Interesujący
koncert
w POiFB

Jubileuszowy sezon kon
certowy Państwowej Ope
ry i Filharmonii Bałtyc
kiej dał znakomitą oka
zję przygotowania i popro 
wadzenia koncertu symfo
nicznego przez prof. K. 
Wiłkomirskiego, który przez 
kilka lat był jej dyrekto
rem artystycznym. Występ 
ten także nawiązywał dó 
lat międzywojennych, kie 
dy prof. Wiłkomirski, jako 
ówczesny dyrektor Polskie 
go Konserwatorium Muzy
cznego w Gdańsku muzyką 
utrwalał polskość i pod
trzymywał patriotyzm na
szych rodaków w b. Wol
nym Mieście. Nic więc 
dziwnego, że publiczność 
nagrodziła go kwiatami i 
entuzjastycznie kilkakrot
nie wywoływała.

Uwertura „Romeo i Ju
lia” Czajkowskiego, jak 
również V Symfonia Szo
stakowicza wykonane były 
ze smakiem i umiarem ar
tystycznym, wyraziście i z 
rytmiczną precyzją.

Solistka, Aldona Dva- 
rionaiie, przedstawiła z 
towarzyszeniem orkiestry 
koncert fortepianowy 
g-moll swego ojca, Barisa 
Dvarionasa, współczesnego 
kompozytora i profesora 
Konsewratorium w Kow
nie. R. H.

Recital
humoru i satyry
Jana Pietrzaka

Miłośników humoru, piosenki 
i satyry ucieszy z pewnością 
wiadomość, że za kilka dni 
przyjeżdża na gościnne wy
stępy znakomity autor i pio
senkarz JAN PIETRZAK — la
ureat licznych Festiwali Pols
kiej Piosenki w Opolu. Jan 
Pietrzak wystąpi w specjalnie 
przygotowanym recitalu wraz 
z zespołem instrumentalno-wo- 
kalnym Kabaretu „Pod Egi
dą” pod kierownictwem Krzy
sztofa Paszka. Recital odbę
dzie się w najbliższą niedzielę 
(22 bm.) o godz. 19.30 w sah 
Teatru Muzycznego w Gdyni 

Bilety na tę imprezę są do 
nabycia w kasach „Orbisu” w 
Gdyni i Sopocie. Zamówienia 
na bilety wstępu lub na za
kup dodatkowego recitalu w 
klubach przyjmuje Wojew. A- 
gericja Imprez Artystycznych 
w Sopocie, tel. 51-22-25.

GDANSK, Opera, Otello, g. 
19. Teatr Wielki, Rzecz listo
padowa, g. 19. SOPOT, Kame
ralny, niecz. GDYNIA, Muzycz 
ny, Gajane — Figle szatana, 
g. 12; Opiekun mojej żony, g. 
19.15.

GDANSK, Leningrad, Noc 
generałów, ang., od 16 1., g. 
10, 13, 16, 19. Kameralne, Para
gon gola, poi., od 11 1., g.
15.30; Rozbójnicy sycylijscy, 
wł., od 14 1., g. 17.30, 20. Kos
mos, Milion lat przed naszą 
erą ang., od 14 ł„ g. 15.45; Za 
mek pułapka, fr.„ od 16 1., g. 
18, 20. Drukarz, Ostatni wa
tażka, bułg., od 14 L, g. 17; O 
jednego za wiele, fr., od 16 1., 
g. 19. Motlawa, Arsen Lupin eon 
tra Arsen Lupin, fr., od 14 1., g. 
16; Barbarella, wł., od 16 1., 
g. 18, 20. Piast, Gang Olsena, 
duński, od 16 1., g. 16, 18, 20. 
Gedania, Lalka, poi., od 14 1., 
g. 15; Kalejdoskop, ang., od 
16 1., g. 18, 20.15. Przyjaźń,
Powrót rewolwerowca, USA, 
od 14 1., g. 16, 18, 20. Wrzos,
Powrót rewolwerowca, USA, 
od 14 1., g. 16, 18, 20. Żak.
Che — opowieści o Guewarze, 
wł., od 16 1„ g. 16, 18, 20.
WRZESZCZ, Bajka, Inwazja 
potworów, jap., od 11 1., g. 10, 
12.30, 15; Doczekać zmroku,
USA, od 16 1., g. 17.30, 20.
Znicz, Pojedynek w słońcu,
USA, od 16 1., g. 15.15, 17.45,
20.15. Tramwajarz, Największe 
widowisko świata, USA, od 11 
I., g. 15.30; Nie drażnić cioci 
Leonty ny, fr., od 16 1., g. 18, 
20. Zawisza, Prawda przeciw 
prawdzie, USA, od 16 1„ g. 
17, 19.15, NOWY PORT, 1 Ma
ja, Wiosenne wody, czes., od 
16 1., g. 16, 18. 20. OLIWA, Del
fin, Leśna symfonia, radz.j od

7 l.j g. 16; Pieski świat, wł.j 
od 16 1., g. 18, 20.

SOPOT, Polonia, Mózg, fr., 
Od 14 1„ g.ł 11, 13.15, 15.30,
17.45, 20.

GDYNIA, Warszawa, Brzezi
na, poi., od IG L, g. 11, 13.15.
15.30, 17.45, 20. Atlantic, Rzecz
pospolita babska, poi., od 14 
1., g. 15.30; Dziewczęta z Kio
to, jap., od 18 1., g. 17.45, 20. 
Goplana, Działa Nawarony, 
ang., od 14 1., g. 9.45, 12.30;
Lokis, pol., od 14 1., g. 15.15,
17.30, 20. ORŁOWO, Neptun,
Dni grozy i śmiechu, USA, od 
11 1., g. 16; Los Golfos, hiszp., 
Od 16 1., g. 18, 20. OBLUZE, 
Marynarz, Angelica wśród pi
ratów, fr., od 16 1., g. 17, 19. 
GRABÓWEK, Fala, Powodze
nia chłopcze, jug„ od 11 l.s 
g. 15.45; Angelica i sułtan, 
fr., od 16 1., g. 17.45, 20. CHY
LONIA, Promień, Czy macie 
w domu lwa, czes., od 11 l.j
g. 16; Żołnierki, wł., od 18 1.;
g. 17.45, 20. RUMIA, Aurora,
Rodzina Toth. węg., od 14 1.,
g. 18: Chłodnym okiem, USA,
Od 16 1., g. 20. MAŁY KACK, 
Jagienka, niecz. OKSYWTE, 
Mewa, niecz. WITOMINO, Is
kra, Przygody Wernera Holta, 
NRD, od 16 1„ g. 16, 18.30.

Wojewódzka Poradnia Cho
rób Wenerycznych w Gdań
sku, ul. Długa 84/85 czynna 
całą dobę.

Coś w tym jest — rozmowa o 
filmach, 20.40 Gdzie 1est prze
bój?, 21.50 Opera tygodnia, 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczo
rów — M. Koterbska, 22.45 
Dedykujemy solenizantom* 
23.00 Swoje ulubione wiersze 
recytuje Jan Swiderski.

NOCNY DYŻUR PEŁNIĄ: 
GDAŃSK — apt. nr 106, 

Długa Grobla 7; WRZESZCZ
— apt. nr 771, al. Gruwaldzka 
126; CKLIWA — apt. nr 89, ul. 
Piastowska 90; SOPOT — apt. 
nr 76, ul. 20 Października 861; 
GDYNIA — apt. nr 54, ul. 22 
Lipca 42.

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ: 
GDANSK — apt. nr 88, al. 

Zwycięstwa 49: STOGI — ap
teka nr 60, ul. Hoża 12; ORU
NIA — apt. nr 21, ul. Jedno
ści Robotniczej 111; ORŁOWO
— apt. nr 20. ul. Bohaterów 
Stalingradu 68.

Ostry dyżur pełni Szpital 
Wojewódzki w Gdańsku.

LOKALNE
12.27 Muzyka i komunikaty.

12.35 Gdański tygodnik wiej
ski, 13.25 Radiowa lista przebo 
jów, 16.05 Znak jakości na 
maśle, 17.00 Przegląd aktualno 
ści Wybrzeża, 17.15 Komentarz 
aktualny, 17.25 Muzyczny 
czwartek, 17.55 Audycja lite
racka.

PROGRAM II
9.00 Muzyka sceniczna, 9.50 

Koncert rozrywkowy, 14.05 Od 
solisty do orkiestry, 15.00 Kon 
cert muzyki romant.. 21.21 O- 
powieść z Wybrzeża — fragm. 
pow. Brygitty Tretrlg, 21.41 
Muz. rozr., 22.30 Muzyka ro
syjska, 23.10 Muzyka taneczna,

PROGRAM I
9.25 Suity polskich kompo

zytorów, 10.25 Melodie z kraju 
róż, 11.20 Dedykulemy dru
giej zmianie — gra ork. PR i 
TV w Łodzi, 13.20 Na swojską 
nutę, Rytmy i melodie dla 

• wszystkich, 14.30 Z estrad i 
scen operowych naszych są
siadów, 15.00 Godzina dla 
dziewcząt l chłopców. 16.30 
popołudnie z młodością, 19.45 
Polska muzyka lazzowa. 20.25 
Rytmy 1 melodie znad Loary 
l Sekwany, 21.00 W Imieniu 
prawa, w służbie społeczeń
stwa, 22.22 Cocktail taneczny,
23.30 Rewia piosenek.

PROGRAM III
9.45 Tematy z wariacjami, 

12.25 Koncert muzyki uniwer
salnej, 15.10 Z nieznanych na
grań ery swingu 15.50 słowae 
kie nowości piosenkarskie,
16.30 Taki był jazz, 17.40 Ak
tualności polskiej Piosenki.
18.35 Blues wczoraj i dziś, 
19.45 Polityka dla wszystkich, 
20.00 Pod szafirowa ieła, 20.25

16.30 Dziennik TV, 16.40 Dia 
młodych widzów: Ekran a
Bratkiem — w programie m. 
in. film z serii: Przygody sir 
Lancelota, 17.40 Dla młodych 
widzów: Zrób to sam — przed 
kamerami Adam Słodowy,
17.55 Ryby i przetwórstwo*
18.25 Show na parę — II pro
gram z cyklu: Niby show*
18.55 Przypominamy, radzimy,
19.00 TV MAGAZYN MŁO
DZIEŻOWY POD REDAKCJĄ 
E. JAWORSKIEJ Z GDAŃ
SKA, 19,20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 20.05 Śmierć kan 
clerza Dollfussa — film fa- 
bularno-dokumentalny produk 
cji NRF, 21.30 Wśród pamięt
ników — felieton literacki 
prof, dr Jana Zygmunta Taku 
bowskiego, 21.45 Dziennik TV,
22.00 Przegląd muzyczny pro
wadzi red. Ludwik Erbardt.

PROGRAM OŚWIATOWY
8.15 Matematyka w szkole: 

Izometrie w przestrzeni trój
wymiarowej cz. I. 9.00 Dla 
szkół: _ Historia dla klas V 
Aleksander Wielki, 9.55 Dla 
szkól: Jeżyk polski W. Kata
jew — Samotny biały żagiel,
10.55 Dla szkół: Język polski 
dla klas I—IV licealnych — 
Satvra i żart w poezji. 12.45 I 
13.30 Mechanizada rolnictwa 
— Układ hydrauliczny w ciąg 
nikaeh rolniczych cz. I (z Po
znania) 15.20 i 22.35 Politech
nika TV: Chemia I roku -* 
Przemiana chemiczna. Wykła
dowca: doc. dr Tadeusz Pu- 
kas (z Katowic), 15.55 i 23.19 
Politechnika TV: Chemia I rO 
ku — Reakcie wewnątrz dro
binowe. Wykładowca* doc. df 
Tadeusz Pukas fr. Katowic).


